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Kraków, Sobota 24 Maja 1890. 


Rocznik IX. 


„Nowa Reforma* wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 
Prenumerata wynosi: 


rocznie: | półrocznie: || kwartalnie: || miesięcznie: 
5 a prowincyi, z przesyłka pocztową | 24 zł. w. a. | 12 zł. w. a. || 6 zł. w. a. | 2 zł. w. a. 
Państwie Niemieckiem . a jA A ie m T. 2 WST. 
amna e a Te e Ua 138.47 W o, IZ 50.0. 
Do Włoch, Franeyi, Anglii, Belgii. | | 
Szwajcaryi, Tureyi i innych krajów | BWA [16 mAKWÓP 6 | 3. 
Pojedynczy numer kosziuje 10 centów, z przesyłką pocztową 12 centów. 


Prenumeratę przyjmuje się tylko za cały miesiąc. 

Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseruty) uprasza się mul- 
syłać france do Admintstracy! Nowej Reformy w Krakowie. — Tisty reklamacyjne nicopieczę- 
towane nie podlegają epłacie pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 
Rękopismóu: nadsyłanych Bedakcya nie zwraca. 

Adres Redakcył i Administracyi: Ulica św. Jana Nr. 13. 


NOWA. 


Prenumeratę przyjmują: 


zamiejscowa: Administracys „Nowej Reformy" i wszystkie urzędy pocztowe: malejsoe" 
wą: Administracya „Nowej Reformy“. — Magazyn nowości F. A. Grigara i Główna trafika 
w Rynku. — C. k. krakowskie konees. biuro (Ig. Herz) Plac Maryacki, 9. — Handel E. Swidewicza 
w Sukiennicach. — Handel J. Bajera przy ul. Grodzkiej. — Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje 
Administracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pismem (petit), za pierwszy raz ŁO ct., za 
każdy następny raz po 5 cent. — Ogłoszenia do .Nowej Reformy" (prospekta, cyrkularze, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 59 cent. 
od 100 cgzem. dla miejscowych prenumeratorów. — Naieżytość uprasza się naprzód nadesłać 
przekazem pocztowym. — Ogłoszenia I prenameraię przyjmują: We Lwowie Biaro 
dzienników, Ludwik Plohn, ulica Karola Ludwika, 11. — wArarzowie Agencya dzienników 
Józefa Pisza — W Rzeszowie księgarnia J. A. Pellara. — W Przemyślu B. Dosko- 
ski i Spółka. — W Tarnopolu księgarnia L. Gileczko. — W Wiedniu pp. Haasenstcin 
& Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocła- 
wiu) —- A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium 
i Norymberdze). — W Paryżu Księgarnia Luxenburgska 3, rue des Grands Augustins i Bo 
cieté Mutuelle de Publicite A. Lorette, directour, Rue Caumartin 61. 


REFORMA 


Sprawa polska w sejmie pruskim 


i parlamencie niemieckim. 


Na zarzuty. jakie często spotykają naszych po- 
słów wielkopolskich, że w działaniu parlamentar- 
nem ograniczają się tylko do protestów, dają wy- 
mowną odpowiedź najświeższe rozprawy w sej- 
mie pruskim i parlamencie niemieckim. Dwaj 


deputowani polscy ks. dr. Jażdżewski i p. 
Stefan Cegielski wystąpili w kwestyach zasa- 
duniczych i traktując rzecz nietylko z polskiego, 
ale i z ogólnego stanowiska, dowiedli, że frakeya 


polska bierze żywy udział w sprawach publicz- 


nych i staje zawsze w obronie słuszności i spra- 
wiedliwości. Ks. dr Jażdźewski mianowicie prze- 
mawiał przy rugach wyborczych z powodu pro- 
testu wyboreów bydgoskiego okręgu, którzy na- 


daremnie dopominali się podczas wyborów, aby 
odczytano prawne postanowienia wyborcze nie- 
tylko po niemiecku lecz także i po polsku, a kie- 
dy temu słusznemu żądaniu nie uczyniono za- 
dość, wnieśli protest. Szanowny nasz poseł wyka- 
zał jasno, że żądania wyborców polskich były zu- 
pełnie słuszne ze stanowiska prawnego, a jeżeli 
obecnie dzienniki niemieckie przytaczają cały sze- 
reg nadużyć, jakich się dopuszczały władze rzą- 
dowe przy wyborach w okręgach niemieckich, to 
cóż dopiero mówić o prowincyach polskich, do 
których polityka pruska inną całkiem zwykła 
przykładać miarę. 

Nie mniej ważną i pożyteczną ze stanowiska 
politycznego była mowa p. Stefana Cegielskiego, 
wypowiedziana przy rozprawach nad t. zw. ordy- 
nacyą procederową dla robotników. Poseł poznań- 
ski okazał przy tej sposobności gruntowną znajo- 
mość przedmiotu, rozwinął humanitarne poglądy 
na kwestyę robotniczą, a wreszcie — co dzienni- 
ki niemieckie uważają naturalnie za zbyteczne — 
zakończył upomnieniem się o prawa robotników 
polskich w zakresie szkolnym. Ustęp ten mowy 
p. Cegielskiego brzmiał jak następuje: 

Streszczając moje wywody, powtarzam, że sym- 
patyczne zajmujemy stanowisko wobec projektu 
rządowego i spodziewamy się, że za nim będzie- 
my mogli głosować, jeżeli w niektórych punktach 
zmienionym zostanie. Ten projekt wniesie uspo- 
kojenie w szerokie warstwy ludności, jako taki 
też go witamy i taki też jest przemek - 
da. Przez tę ustawę spełnia rząd wielkie zadanie, 
tworzące zadowolonych poddanych. A mimo to, 
M. P., jeżeli pomyślę o moich dzielnicach pol- 
skich, to nie mogę się z tą myślą rozstać, że 
wzniosły zamiar cesarza, dążącego "do tego, aby 
zadowolić ludność roboczą, jedynie wtenczas speł- 
nić się może, jeżeli rząd pruski zaniecha zarazem 
systemu germanizacyjnego w szkołach ludowych, 
do których robotnicy polscy są zmuszeni posyłać 
swoje dzieci. (Bardzo słusznie! na ławach Po- 
laków.) 

Projekt stanowi także w §. 120, że na mocy 
statutu miejscowego mogą rodzice i pracodawcy 
być zniewoleni do posyłania dzieci i robotników 
do szkoły uzupełniającej, jeśli jeszcze nie skoń- 
czyły lat 18. M. P., w tym względzie będziemy 
musieli zażądać gwarancyi, że te szkoły uzupeł- 
niające spełniają rzeczywiście swoje praktyczne 
zadanie w naszych dzielnicach i że nie będą je- 
dynie jednostronnie zakładami rozmyśluej germa- 
nizacyi. Wszyscy panowie pojmujecie to, że szko- 
ła może jedynie spełnić swoje powołanie, jeżeli 


pod każdym względem uwzględni ojczysty język 
uczniów. Rzecz jasna, że w. takim razie trzeba 
zasadniczo żądać przywrócenia u nas w szkołach 
języka polskiego jako wykładowego i jako przed- 
miotu naukowego, bo usta* musi ten u nas w szkole 
panujący system, który czasu swego słusznie po- 
seł ś. p. dr. Niegolewski nazwał systemem ogłu- 
piania i zdziczania. (Bardzo słusenie! na ławach 
Polaków.) 

"Przecież projekt pragnie, aby robotnicy byli 
religijnymi, wykształconymi i zadowolonymi, kie- 
dy dzisiejszy system szkolny może ich jedynie 
uczynić niereligijnymi, niewykształconymi i nie- 
zadowolonymi i ten to właśnie system wychowy- 
wać wychowuje u nas ową „niesforną* młodzież, 
o której p. kanelerz mówił zeszłego, piątku. 

Przeto też, kończąc moje przemówienie, widzę 
się zniewolonym usilnie upraszać p. kanclerza — 
żałuję, że gotu w tej chwili nie ma, — aby użył 
swego wpływu jako prezes ministerstwa pru- 
skiego, celem usunięcia tych nieznośnych sto- 
sunków. 

M. P., już pięć lat upłynęło od czasu, kiedym, 
odpowiadając na prowokacyę księcia Bismarcka, 
użył wyrażenia: „Cherches le chuncelier", chcąc 
przez to powiedzieć, że on jest sprawcą wszy- 
stkich surowości, które na nas sprowadzono. Pra- 
gniemy, abyśmy niebawem mogli powtórzyć to 
wyraźnie, ale w zupełnie przeciwnym kierunku, 
w tej mianowicie myśli, że szukając, znajdujemy 
właśnie kanclerza, który usunie z widowni sy- 
stem wytępiania, przez jego poprzednika przeciw 
nam Polakom przeprowadzany. 


Koraspondoncya „Nowaj Reformy" 


Lwów, 22 maja. 
(Dwa podania do Wydziału kraj. w kwestyi spro- 
wudzenia ewłok Mickiewicza ) 


(D) Przesyłam wam w dosłownem  brzmie- 
niu pismo otwarte, podpisane przez 98 osób a 
wystósowane do marszałka krajowego w sprawie 
objęcia przewodnictwa w uroczystości pogrzebu 
Adama Miekiewicza. 

“Ritme to óptowa: ~ a 

„Pisma publiczne donoszą, że słuszna i piękna 
myśl pochowania zwłok Adama Mickiewicza w 
grobach kościoła zamkowego w Krakowie jest 
bliską urzeczywistnienia. 

„Należy się to jemu, a dla kraju jest i zaszczy- 
tem i obowiązkiem. 

„Uważamy to za akt czci publicznej, oddanej 
przez naród nieśmiertelnemu jego wieszczowi, 
uważamy też, że taką cechę narodowego hołdu 
winien mieć ten obchód pogrzebowy. 

„Mniejsi od Mickiewicza choć bardzo zasłu- 
żeni mieli pośmiertne uczczenia przez pogrzeb 
odprawiony kosztem kraju. Wobec tego byłoby 
niewłaściwością i ujmą nawet dla narodu, gdyby 
największy gieniusz, jakiego on w tym wieku 
wydał, hołdu takiego nie odebrał. 

„Dla tego sądzimy się w prawie i w obowiąz- 
ku upraszać, iżbyś Jaśnie Wielmożny Pan spo- 
wodować raczył w Wydziale krajowym uchwałę, 
mocą której zwłoki Mickiewicza byłyby sprowa- 
dzone i złożone na Wawelu kosztem kraju. 

Następują podpisy : 


Ks. Seweryn Morawski arcybiskup, ks. Albin 
Dunajewski biskup krakowski, ks. Jan Puzyna 
biskup, Paweł Popiel, Adam Sapieha, Apolinary 
Jaworski, Euzebiusz Czerkawski, Jerzy Czartory- 
ski, Ludwik Wodzicki, Julian Klaczko, Jan Ma- 
tejko, dr. Józef Majer, dr. Edward Korczyński, 
dr. Zoll, Wojciech Dzieduszycki, Zygmunt Dem- 
bowski, Szczęsny Koziebrodzki, Stanisław Pola- 
nowski, August Goraygki, Feliks Szlachtowski, 
Stanisław Badeni, Jan Stadnicki, Antoni Wodzi- 
cki, Józef Michałowski, Juliusz Korytowski, Adam 
Skrzyński, Aifred Milieski, Tadeusz Pilat, Józef 
Męciński, Stefan Zamoyski, St. Larysz Niedziel- 
ski, Karol Scipio, Maryan Dydyński, Zenon Sło- 
necki, Henryk Kieszkowski, Maksymilian Łępko- 
wski, Benoe, M. Bobrzyński, Antoni Chamiec, 
St. Madeyski, Władysław Struszkiewicz, Zygmunt 
Sawczyński, L. Biliński, K. Bartoszewski, T. Roz- 
wadowski, G Roszkowski, T. Kielanowski, L 
Chrzanowski, Tyszkiewicz, Cieński, ks. dr. Chot- 
kowski, M. Onyszkiewicz, A. Łoś, Żuk Skarsze- 
wski, Wł. Kozłowski, Hompesch, S. Niemczyno- 
wsk? L. Pimiński, Klucki, J. Popowski, K. Za- 
remba, Alf. Czajkowski, Adam Gołuchowski, Mau- 
rycy Rosenstock, D. Abrahamowicz, dr. T. Ruto- 
wski, ks. Ludwik Ruczka, Grotowski, M. Wolań- 
ski, M. Lewicki, Orzechowski, A. Lewakowski, 
Romaszkan, IHerman Czecz, dr. -A. Rappaport, 
dr. K. Lewakowski, Jerzy Dunin Borkowski, W. 
Czajkowski, A. łyszkowski, St. Szczepanowski, 
Tom. Stadnicki, E. Gniewosz, A. Vayhinger, St. 
Homolacz, A. Oborski, Każ. Morawski, Maks. Ja- 
wórnicki, Z. Cieszkowski, Fr. Paszkowski, R. 
Michałowski, K. Tchórznieki, dr. K. Kirchmayer, 
A. Wrotnowski, Wł. Mycielski Ant. Potocki. 
(Trzy podpisy nieczytelne). 

Rrócz tego otrzymał Wydział krajowy nastę- 
pujące pismo od krakowskiego komitetu sprowa- 
dzepia zwłok Mickiewiczź: 

„Komitet sprowadzenia zwłok Mickiewicza 
uznając, że obchód sprowadzenia zwłok Mickie- 
wicza winien mieć najuroczystszą cechę święta 
narodowego, zaprasza Wysoki Wydział krajowy 
do objęcia przewodnietwa w uroczystości*. 

Komitet poczynił przygotowania, aby sprowa- 
or odbyć się mogło dnia 30 czerwca 1890 
roku. 

Kraków dnia 86 mitja 4890] roku. mA 

Podpisano: Przewodniczący: dr. Weigel, wice- 
prezes: Ksawery Konopka, sekretarz: Damazy 
Miśko, członkowie: dr. A. Asnyk, dr. Hermann 
Seinfeld, Butrymowicz, M. Pawlikowski, Kulczy- 
cki, S. Odrzywołski, dr. W. Jaworski. 

O uchwałach Wydziału krajowego w tej spra- 
wie doniosłem wam już telegraficznie. 


— ME ZET O ET NE 


Lwów, 21 maja 
(Ankieta w sprawie reformy stosunków żydow- 
skich) 


Dziś wieczór odbyło się w gmachu sejmowym 
drugie posiedzenie ankiety, zwołanej przez mar- 
szałka krajowego hr. Tarnowskiego w spra- 
wie reformy stosunków żydowskich w Galicyi. 

Obradom przewodniczył marszałek krajowy, a 
obecni byli pp. członkowie Wydziału krajowego: 
dr. Wereszczyński i Romanowicz; pp. dr. Zgór- 
ski, dr. Goldman, dr. Fruchtman, dr. Adolf Li- 


lien, Ignacy Libien, Jakób Piepes, Horowitz, dr. |zgodnie z opinią tutejszą. niepotrzebne i szkodli- 


Loewenstein, Klaerman, Lazarus, Feldstein, Ko- 
narski, dr. German i Starkel. 

Sekretarz Konarski odezytuje wnioski, propo- 
nowane przez subkomitet szkolny. Wnioski te o- 
bejmują tak sprawę szkolnictwa ludowego jak i 
przemysłowego i handlowego. 

Główny zaś nacisk położono na konieczną po- 


trzebę utworzenia kursów dla kandydatów na; 


nauczycieli religii mojżeszowej, również uznano 
potrzebę założenia szkoły rabinackiej w porozu- 
mieniu z głównemi gminami żydowskiemi i pod 
nadzorem krajowych władz szkolnych. 

W dyskusyi brali udział pp.: Starkel, Were- 
szczyński, Feldstein, Romanowicz, German, Gold- 
man i Zgórski. Podniesiona przez pana Feld- 
steina myśl ewentualnego popierania wydawni- 
ctwa w żargonie żydowskim, a to celem nakło- 
nienia Żydów do zajęcia stanowiska  narodo- 
wego — napotkała na opozycyę powszechną tak 
ze strony członków chrześcijan, jak i członków 
żydów. 

Dr. Goldman zwrócił uwagę, że pomiędzy 
wnioskami komisyi szkolnej są sprawy, które 
muszą być zostawione prywatnym usiłowaniom, 
są zaś i takie, które jako nieodzownie potrzebne 
1 konieczne, powinny być w życie wprowadzone, 
a to nawet kosztem publieznych funduszów. — 
Do tych mowca w pewnym rzędzie zalicza kur- 
sa specyalne dla kandydatów na nauczycieli re- 
ligii mojżeszowej przy seminaryach nauczyciel- 
skich — w drugim rzędzie stawia mowca spra- 
wę założenia szkół rabinackieh. 

Dr. Zgórski uznał konieczną potrzebę kyr- 
sów dla kandydatów na nauczycieli religii mojż. 
i zakładania szkółek freblowskich, które mają za- 
stępować „chejdery*. Zaś na razie usuwa konie- 
czną potrzebę natychmiastowego założenia „szko- 
ły rabinackiej*. 

P. Starkel żądał, aby uzupełnić elaborat 
komisyi wstępnym punktem, któryby zainarko- 
wał, że wszystkie wnioski, ohjęte elaboratem ko- 
misyi, są zrozumiane „w duchu narodowym pol- 
skim* z użyciem wyłącznie języka polskiego, 
z pominięciem wszelkich wydawnictw w żargo: 
nie żydowskim. Wniosek p. Starkla jednogłośnie 


p. Romanowicza: „Ankieta wyraża przek 
że działalność, mająca na teti uobyw 
dów przez szkoły i wydawniciwa, rozwijać się 
może i powinna jedynie w duchu narodowym 
polskim z użyciem języka polskiego. Ankieta w 
tym tylko duchu chce mieć zrozumiane i wyko- 
nane wszystkie następujące uchwały“. 

Nad pojedynczemi punktami sprawozdania ko- 
misyi toczyła się ożywiona dyskusya, w której 
brali udział prawie wszyscy członkowie obecni. 

Dyskusya trwała do godziny pół do 10. — 
Z powodu spóźnionej pory zamknął marszałek 
posiedzenie. 

- - CZE 3 — 


Poznań, 20 maja. 
(Polacy w Berlinie, a w kraju. — Niepowodze- 
nie na polu germanieacyi i konferencya powia- 
towych inspektorów sskolnych. —  Niepowołam 
wskreesiciele Polski. — Kolontsacya. — Kolo 
nie feryjne). 
(Quis?) W najnowszym, który nas doszedł tu 
taj, numerze pisma waszego, potępiliście słusznie, 


przyjęty został w stylizacyi przedłożonej przez 


we sprawie polskiej umizganie się Kuryera Po- 
anańskiego do korony i wielkie jego nadzieje co 
do zmiany polityki rządu wobec Polaków. Trafne 
jest też zdanie wasze, że pamiętać powinniśmy, 
że „system, którego dewizą jest sida przed pra- 
wem, tylko z mocnymi paktuje i mocnych się łę- 


ka* i dla tego powianiśmy lepszej przyszłości 


szukać w pracy nad podniesieniem sił narodu- 
wych, bo marzycielstwo w polityce jest błędem, 
a poniekąd nawet zbrodnią. O ile to marzyciel- 
stwo w polityce znowu u nas świeżo po dymisyi 
udzielonej Bismarekowi wybujało i o ile ono zna- 
lazio wyraz w szkodliwym nam wielce „P ogra- 
mie niedalekiej przyszłości*, dosta- 
tecznie już tutaj zostało wykazanem. Naiwną jest 
też rola, jaką obecnie znowu chce odegrać tutej- 
szy organ ultramontanów i bankructwo swego 
niefortunnego programu ratować powoływaniem 
się na świeżo w Izbie panów wygłoszone mowy 
dwóch jej ezłonków ks. Ferdynanda Radzi- 
wiłła i hr. J. Mielżyńskiego. Może być, 
że oświadczenia obu tych panów, jako reprezen- 
tantów par excellence polskiego konserwatyzmu 
i lojalizmu wypadły zbyt lojalnie i nie było 
w nich tego energicznego domagania się 
wymierzenia nam sprawiedliwości, jakiem nace- 
chowane są mowy n. p. posłów Czarlińskiego 
i ks. dra Jazżdzewskiego w Izbie poselskiej, za to 
było w nich zbyt wiele uniżoności i wielkiej po- 
wściągliwości, mimo to sami mówcy zaprotesto- 
waliby przeciwko dowodzeniu Kuryera Posnań- 
skiego, że zostały owe mowy wygłoszone w du- 
chu „Programu przyszłości*, bo gdy ten ciężkie 
czyni zarzuty Polakom. że dotąd nie byli lojal- 
nymi, że maskowali się tylko, że potrzeba im się 
skupić około tronu i stać się niejako polskiem 
stronnictwem rządowem, to oni właśnie domagali 
się wprawdzie w formie bardzo spokojnej na 
podstawie tej wszędzie i zawsze przez nas wobec 
rządu przestrzeganej lojalności sprawiedliwszego 
obchodzenia się z nami, a więc żądali czegoś wręcz 
przeciwnego, jak chce w nas wmówić pobożny 
Kuryer. Odmowna stanowczo odpowiedź ministra 
Gosslera na lojalne przemówienie ks. Radziwiłła 
powinna być dlań nauką. 

Co do wystąpienia hr. J. Mielżyńskiego, to 


e AIG a „gólnie panuje. tutaj 
EC: niefo ST) było oj, mu 


roli obrońcy polskości w pruskiej Izbie panów, 
jemu, który piękny klucz ryński zaprzedał wro- 
gom za judaszowe srebrniki i tem ma zawsze 
splamił dobre swe imię. Sprawy czystej 
niechaj bronią czyści! 

Żyjemy jednak w czasach przejściowych, nace- 
chowanych wiełką niepewnością jutra, co wczoraj 
jeszcze uznawano za wielkie, jutro spada * do 
rzędu rzeczy zwykłych i pospolitych, łamią się 
charaktery, a awanturnicy polityczni występują 
na scenę i chcą odgrywać rolę zbawców  społe- 
czeństw. Z Berlina dochodzą nas niepokojące 
wieści, że w łonie Koła polskiego w parlamencie 
niemieckim zaczyna się objawiać pe w nach wiet- 
ność co do dalszego zachowania jego 
wobee rządu, a niektóre pisma niemieckie 
poczynają je już zaliczać ewentualnie do stron- 
nictw rządowych. Tyle jest jednak już teraz pe- 
wnem, że Koło polskie nie wiedziało, co począć 
z sobą wobec projektu wojskowego, żądającego 
18 milionów marek na cele wojskowe „dla u- 
trzymania pokoju*, jakoż w ciągu dwudniowych 
obrad żaden poseł polski głosu nie zabrał, a jeżeli 
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Pierwsze wrażenie, jakie na nas zrobiła panna 
Jadwiga nie było wcale imponującem. Trzem pa- 
rom rozeiekawionych oczu dziecięcych przedsta- 
wiła się drobna, nizkiego wzrostu osóbka, której 
głowa tonęła w zwojach białego, gęsiego mu- 
szlinu. 

— Te selońce tak pali — mówiła łamaną pol- 
szczyzną, odwijając białe zasłony, — każde pa- 
nienki muszą nosić takiego foala w lecie. 

Zachychotaliśmy wszystko troje z „foala* pan- 
ny Jadwigi, równocześnie ukazała nam się jej 
twarz, uwolniona z muszlinowych więzów. Do- 
skonale okrągła, rumiana buzia, naznaczona jak- 
by punkcikami małemi niebieskiemi oczyma, no- 
skiem zadartym i drobnemi ustami nieustannie 
rozchylonemi w naiwnym uśmiechu. Na pierwszy 
rzut oka można ją było wziąć za młodziutką pa- 
nienkę, wkrótce jednak poznawuło się poinyłkę. 
Cera na pozór świeża przypominała jabłko mro- 
zem nadwarzone, a w czarnych, gładko zaczesa- 
nych włosach przeświecały srebrne nitki. 

Wieczorem, gdyśmy się do snu zabierali, wy- 
znaliśmy sobie pod wielkim sekretem, że nowa 
bona nasza jest... starą panną, a Wacio. znający 
się z początkami geometryi, zapewniał pod sło- 
wem, że cyrkiel oparty jednem ramieniem na 
czubku nosa panny Jadwigi zakreśli na owalu je! 
twarzy najregułarniejsze koło. 

Ja i Jułcia sypiałyśmy z boną w dziecinnym 
pokoju. Pierwszego wieczoru po jej przyjeździe 
zbudził mię cichy śpiew. Rozciekawiona wyjrza- 
łam z łóżeczka i zobaczyłam bonę naszą siedzą- 
cą przy stole. W ręku trzymała mały kartonik, 
nałepiony zeschłemi trawami, od czasu do czasu 


przykładała go do ust i nuciła piosenkę niemie- 
cką treści następującej : 


Powiedz jej, że poległem 

W Szlezwigu z wrogów dłoni — 
I że w ostatniej chwili 

Myślałem jeszcze o niej... *) 


Głos jej był dźwięczny, choć słaby. Z cieka- 
wością przyglądałam się Niemce i kartonikowi, 
któremu zdawała się powierzać tęsknotę swojego 
serca, ale smętna melodya wkrótce uśpiła mnie 
napowrót. Piosnki tej ja i Julcia nauczyłyśmy się 
na pamięć, słysząc ją każdego wieczora. Jednak- 
że kartoniku z zeschłemi trawami nie ujrzałam 
więcej. 

Panna Jadwiga śpiewała cerując nasze poń- 
czoszki, przyszywając guziki, które Wacio w cza- 
sie dnia obrywał, lub wykonując inne z licznych 
zajęć bony. 

Polubiliśmy ją, choć prackonania nasze różni- 
ły się w dwóch punktach. Nie mogłyśmy nigdy 
zgodzić się na pedantyczne ochranianie cery przed 
opaleniem, eo panna Jadwiga uważała ża naj- 
pierwszy dogmat starannie wychowanej panienki. 
Powtóre nie podzielaliśny wcale jej syjmpatyj 
politycznych. O ile ona uwielbiała ks. Bismarka, 
o tyle my nienawidziliśmy wielkiego kanclerza. 
Podobizny jego, wykonywane przez Wacia, z ły- 
siną, ozdobioną trzema włosami, z jednym zę- 
bem w otwartych, owisłych ustach, obudzały w 
nas szaloną wesołość — w pannie Jadwidze o0- 
burzenie, graniczące z rozpaczą. Gdyby to uoso- 
bienie germańskiej Sanftmuth miało choć odro- 
biuę złości w sobie, byłoby ją niezawodnie spo- 
Żytkowało w obronie ubóstwianego męża stanu, 
ponieważ jednak Jadwiga w braku żółci rywali- 
zować mogła jedynie z gołębiami. gniew jej roz- 


*) Sag Ihr, dass ich geblieben 
In Schleswig, in der Schlacht — 
Und in den letzten Ziigen 
Hab' noch an Sie gedacht.,. 


pływał się w ciche łzy, mające być objawem de- 
ptanych uczuć patryotycznych. 

Nauczyła nas mnóstwa piosenek o pasterkach, 
strzelcach, Ritterach, różach, bzach i słowikach — 
cały sentymentalny repertuar córy Germanii z do- 
datkiem kilku patryotycznych pieśni niemiec- 
kich. 

Z początku ja i Julcia śpiewałyśmy te ostatnie 
niewolniczo powtarzając tekst, wyuczony od bo- 
ny. Wychwalałyśmy zatem męztwo Prusaków, 
drwiąc z Francuzów i Duńczyków, opiewały ła- 
skę cesarza i wdzięki księżniczek krwi, aż Wa- 
cio zrobił w tem formalną rewolucyę. Nazwał 
nas bez ceremonii głupiemi gęsiami, niegodnemi 
nosić miana Polek i poprzerakiał z gruntu tekst 
śpiewek. Wynik rewolucyi Wacia był taki, że 
poczułyśmy się głęboko upokorzone i odtąd stra- 
szna walka głosów odzywała się przy śpiewaniu 
patryotycznych pieśni. %ona śpiewała swoje, my 
swoje. Ona dyszkantem wyciągała „niech żyją 
Prusacy“, my wrzeszczeliśmy z całych sił „niech 
żyje Polska*. Rezultatem ostatecznym tej niezgo- 
dy było wykluczenie przez mamę śpiewów pa- 
tryotycznych z obrębu przestrzeni zamkniętej. Za 
to w polu lub w lesie walka na głosy wrzała 
z siłą, na jaką tylko stać było nasze dziecinne krta- 
nie. Chrypliśmy, jak koguty, a przeciwniczka na- 
sza pokonana ostatnie dźwięki pieśni zalewała 
potokiem łez. 


Spiewanie było właściwością panny Jadwigi. 
Więcej nawet śpiewała niż mówiła, zresztą tru- 
dno było oznaczyć ścisłą granicę między jednem 
a drugiem. Spiew jej miał czasem brzmienie me- 
lodyjnej mowy, mowa przechodziła w sentymen- 
talne nueenie. Dziewki dworskie mawiały o niej: 

— Cosik ta mimka ciągiem zawodzi, a zawo- 
dzi, widno cnie jej się przes mimca. 

Wkrótce nadarzyła się sposobność, która mnie 
przekonała o trafności chłopskiego sądu. 

W pewien wieczór lipcowy leżałam w łóżecz- 
ku bezsenna. Par nocy letniej, dotkliwy, mimo 
okna otwartego na ogród, nie dawał mi zasnąć. 


Leżałam jednak cichutko, wsłuchana w śpiew 
panny Jadwigi: 

Powiedz jej, że poległem 

W Szlezwigu z wrogów dłoni... 


Głos jej płynął po rosie wieczornej, nabierając 
jakiegoś dziwnie rzewnego brzmienia. Spiewała 
pochylona nad robotą, mała, drobna, świeża 
przy oświetleniu lampy, — można ją było wziąć 
w tej chwili za ośmnastoletnie rozmarzone dzie- 
wczę. 

— Dobry wieczór pannie Jadwidze, — ode- 
zwał się z ogrodu głos panny służącej i równo- 
cześnie jej pyzate, rumiane oblicze ukazało się w 
ramach okna. p 

— Dobry wieczór pannie Józefie — uprzejmie 
odpowiedziała Niemka, opromieniając twarz nai- 
wnym uśmiechem. 

— Pani to tylko zawsze śpiewa i śpiewa. Jak 
Bozię kocham nie rozumiem takiej natury. U nas 
to tylko dziewki za bydłem, albo baby pod ko- 
ściołem tak ciągle zawodzą, osoby śpiewają tylko 
przy fortyptjanie. y 

— Dawniej to i ja tak ciągle nie śpiewałam— 
łagodnym głosem i łamapą polszczyzną odparła 


bona, — bawiłam się, biegałam, chychotałam 
jak drugie dziewczęta, ale teraz... 
— (o to: teraz! — zabrzmiał znowu gruby 


głos panny Józefy, — przecież panna nie taka 
jeszcze stara... 

-— Ma się rozumieć, że wisk nie stoi na prze- 
szkodzie, — z niezwykłą żywością odparła Niem- 
ka, — ale kto ma tyle tęsknoty w sereu, takie 


j smutne wspomnienie.... 


Powoli, głośno utarła nos kilkakrotnie, domy- 
śliłam się, że płacze. 

— Panienko święta, miałabym się też czem 
trapić, jak jakiemiś tam tęsknotami! Nie trsa by- 
ło odjeżdżać... kawalera — dodała z odcieniem 
ironii w głosie. 

— Alboż jabym go była odjechała ?... Byłabym 
już panią piekarzową, o! bo mój Frye miał gło- 
wę do piekarni... ale Bogu inaczej się podobało... 


— Jakże to było ?.. niechże mi panna opowie, 
moja złota panno Jadwigo! — nalegała Józefa 
drżąc z ciekawości. 

— Ej, panna powtórzy wszystkim we dworze, 
a to jest tajemnica mojego zranionego serca. 

— Jak Bozię kocham, nie powtórzę nikomu |! 
cóż to ja, sroka albo papuga? — z godnością 
broniła się Józia, słynna plotkarka. 

— Czy tylko dzieci śpią? — zauważyła bona, 
odwracając głowę w stronę naszych łóżeczek. 

— Śpią, śpią! — niecierpliwie zapewniała 
Józia, -— no, cóż ten Fryc? 

— Ach! Herr Jessas... mein Frits!.. takiego 
drugiego nie ma w całych Prusach, nie mówiąc 
już o innych krajach bez kultury... takie oczy nie- 
bieskie, takie policzki różowe, mają tylko anioły 
malowane po kościołach... a jaki on był bieluch= 
ny... bo to i ciało samo z siebie miał białe i ca- 
ły jak pudrem posypany był zawsze mąką. jako 
piekarczyk. Ojciec jego chrzestny, Miller, miał 
najpierwszą piekarnię w mieście, a Frye był u 
niego najpierwszym piekarczykiem. 

— Ja to nie lubię takich białych mężczyzn; 
nie ma to jak broneciki, — wtrąciła Józia. 

— QOdmieniłaby panna gust, żeby mojego Fry- 
ca znała. Ja chodziłam wtenczas do szkoły. Mia- 
łam takie szezęście də chłopców, że mi nie dali 
przejść przez ulicę i jeden łapał książki, drugi 
kajety, trzeci piórnik i tak odprowadzali mnie 
gromadą pod samą szkołę. Ja się uśmiechnęłam 
do każdego, podziękowałain grzecznie, ale żadne- 
go nie wyróżniłam. Aż jednego wieczoru, kiedy 
wchodziłam do sieni... — Niemka zawahała się — 
zresztą dla czego nie mam pannie i tego wy- 
znać?.. przecież przysięgłaś, że nie powiesz niko- 
mu. Otóż jednego wieczoru... w sieni... Lęgie ra- 
miona objęły moją wątłą kibić 1.. uczułam gorg- 
cy pocałunek. Równocześnie mąka zasypała mi 
oczy i dla tego raczej odczułam,„uiż rozpozna- 
łam w;sprawcy tego śmiałego czyntę. Fryca. Do- 
mysł ten potwierdziło spore, jeszcze cieple ciasto, 
które mi wetknął w rękę. . 

(D. e. n.) 
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dowych powziętych. Młodoczech Kuczera po- 
stawił wniosek o przejście do porządku dzien- 
nego nad przedłożeniami rządowemi, a w razie 
odrzucenia tego wniosku, o przekazanie tych 
przedłożeń subkomitetewi z czterech członków 
i o zapytanie Sejmu, czy nie byłoby rzeczą wła- 
ściwą, aby mu  przedewszystkiem przedłożono 
resztę aktów ugodowych. Ciekawy sąd o zadaniu 
Staroczechów w kwestyi ugodowej wypowiedział 
Rieger, twierdząc, że mają oni obecnie za za: 
danie baczyć, czy przedłożone przez rząd proje- 
kta ustawodawcze zgodne są z uchwałami na kon- 
ferencyach wiedeńskich powziętemi. W dalszym 
ciądu dyskusyi przyszło do ostrej wymiany słów 
między Juliuszem Gregrem, który wyrzucał 
Riegerowi, że oddał się w usługi rządu, — 
a osiatnim z nich, który dość szorstko na to od- 
powiedział. 

Trójka opozycyonistów staroczeskich : S k ard a, 
Trojan i Kwiczala głosuje zwykle z Mło- 
doczechami. 

Liberalna prasa niemiecka przerażona jest ar- 
tykułem staroczeskiej Politik, w którym wystą- 
piono z wnioskiem, aby przedłożone Sejmowi 
projekta ugodowe załatwiono jedynie do pew n e- 
go stopnia, — trzecie czytanie zaś, aby od- 
łożyć na później, eo wtedy dopiero nastąpić mo- 
że, aż rząd przedłoży Sejmowi przyrzeczone 
przedłożenia: © ogólnej reformie wyborczej 
io wotach kuryalnych i gdy te przedłożenia 
dojrzeją o tyle, że liczyć będzie można na ich 
sankcyę. 


Koło polskie wstrzyma się od głosowania nad 
projektem, to ma to już być wielkiem ustępstwem 
ze strony tej częśei Koła polskiego, która konie- 
cznie domagała się głosowania za projektem, Spo- 
dziewając się za to wielkich owoców, zapowie- 
dzianych w programie kuryerowym. Oby ten o- 
ptymizm nie pozbawił nas resztek sympatyi, jaką 
posiadamy u uczciwie myślących Niemców, a i 
wśród wrogiego nam obozu napotkamy na u- 
śmiech politowania, że przystępni zawsze marzy- 
cielstwu z poświęceniem godności uaszej chcemy 
porzucić uasze jasne dotąd stanowisko, nie prze- 
czuwając, że nas za to może spotkać — figa 
Głosowanie Koła polskiego za projektem kolo- 
niałnym, zapowiedziane przez usta ks. Ferdynan- 
da Radziwiłła w właściwy jemu sposób, bogdaj 
czy wielu przysporzy nam przyjaciół. Kto we- 
wnątrz kraju miliony ludności czyni niewolnikami 
moralnymi, temu nie do twarzy prowadzić kru- 
cyaty za zniesieniem niewolnictwa w Afryce, 
nam zaś żądać zniesienia naprzód niewolnictwa 
u nas, & potem dopiero pomagać zwalczać je 
gdzieindziej. Głosowanie za projektem wojskowym 
może dla Koła polskiego mieć nieobliczone dzi- 
siaj jeszeze następstwa; sądzimy. że się nad nie- 
mi głęboko zasianowi i postąpi tak, jak dotąd w 
tej sprawie postępowało. Powyższe uwagi uważa- 
łem za stosowne tutaj zapisać, ponieważ zaniepo- 
kojenie u nas z tego powodu jest niemałe. 

Ze rządowi na polu germanizacyi nie zbyt do- 
brze się powodzi, uznał to na piątkowem posie- 
dzeniu parlamentu nowy kanelerz wprawdzie w 
formie bardzo oględnej i nie dozwalającej na ro- 
bienie stąd jakich wniosków, ale zawsze to uznał. 
„Przez 80 lat dawniejsze rządy germanizowały 
W. ks. Poznańskie, oświadczył on, a jednak nie 
osiągnięto takich owoców, jakich sobie wielu z nas 
życzyło.* Jest to zarazem otwarte przyznanie się 
do chęci zgermanizowania nas, czemu zawsze 
przeczył alter ego Bismarcka w dziedzinie ger- 
manizacyi, minister oświecenia G o ssle r, — a za- 
razem testimontum paupertatis dla skuteczności, ca- 
łego tego niefortunnego dzieła. Czy zechce on zwró- 
cić się z drogi, jaką w ostatnich czasach tak ener- 
gicznie postępował jego poprzednik, trudno prze- 
sądzać. Faktem jednak jest, że dzieło germaniza- 
cyi w szkołe, rozpoczęte od r. 1874 z takim po- 
śpiechem a dokonywane z gorliwością godną lep- 
szej Sprawy, zaczyna zatrważać własnych jego 
autorów, bo skutki i owoce, jakie osiągnięto, są 
wręcz przeciwne od tych, jakie osiągnąć zamie- 
rzano i właściwego celu chybiły najzupełniej. 

Naprzód bowiem przekonano się, że poziom 
umysłowy n dzieci polskich skutkiem tego prze- 
wrotnego systemu, skutkiem tej bezmyślnej i 
drwiącej z wszelkich zasad pedagogicznych tre- 
sury, znacznie się obniżył, że musiano u nas za- 
prowadzić szkoły ludowe drugorzędne i ograni- 
czyć pensnm nauki, że mimo to dzieci" wynoszą 
ze szkoły bardzo mało wiadomości i że n. p. 
w wójsku największy procent żołnierzy nie ma- 
jących żadnego wykształcenia szkolnego rekrutuje 
się z wychowańców tego systemu na wschodzie 
„cywilizowanych* Niemiec, a znajomość ich ję- 
zyka niemieckiego równa się prawie zeru. (o 
zaś większą jeszcze napełniło obawą autorów te- 
go systemu, to wielce dla nas pocieszające roz- 
budzenie się ducha polskiego, uśpióńego do ni 
dawna n. p. na Warmii, na Śląsku, w Prusach 
zachodnich a nawet na Mazurach. Wobec takich 
wręcz przeciwnych skutków, nie dziw, jeżeli się 
gdzieniegdzie odzywają głosy mniej szowinisty- 
czne a więcej rozsądne, które żądają zaprzestania 
dotychczasowego systemu. (Dok. nast.) 


Z komisyi wojskowej parlamentu niemieckiego. 


W komisyi wojskowej dnia 21 b. m. rozwijał 
minister wojny zasady planu, wedługktó- 
rego w przyszłości armia niemiecka 
ma być zorganizowaną. Ani o wielkości 
wydatków przyszłych, aui o terminie, kiedy ta 
projektowana organizacya ma być przeprowadzo- 
ną, na teraz nic stanowczego powiedzieć nie mo- 
żua. Rozchodzi się o dokładne i wszechstroune 
przeprowadzenie powszechnej słnżby wojskowej 
— przez wzmocnienie istniejących korpusów. Li- 
czba żołnierzy pod bronią podezas pokoju powię- 
kszyłaby się rocznie o 85,000 ludzi a względnie 
o 50,000, gdyby się wciągło w armię tych, któ- 
rzy są tylko warunkowo — zdolni. Ządana te- 
raz kwota 18 milionów jest tylko pier- 
wszym krokiem, który ima doprowadzić do 
wykonania normalnej organizacyi armii. 

Po takich wyjaśnieniach rządowych, oświad- 
czył p. Bennigsen ze stronnictwa narodo- 
wo-liberalnego, że zakreślony plan przyszłej or- 
ganizacyi nie jest możebny, jeżeli nie będzie przy- 
znaną nlga równoważna w formie krótszej 
służby wojskowej. Może to skrócenie słnź 
by prezencyjnej nie jest wykonalne w tej chwili, 
ale upominanie się o to nie przestanie się odzy- 
wać. — P. Richter ze stronnietwa wolnomyśl- 
nego oświadczył po wyjaśnieniach ministra, że 
zasadą jego jest: żadnych więcej żołnie- 
rzy bez skrócenia służby prezeneyj- 
nej. Gdyby zakreślony plan został wykonany, 
wówczas liczba żołnierzy pod bronią podczas po- 
koju wzrosłaby do 700,000 ludzi. P. Windt- 
horst, omawiając projektowaną organizacyę, po- 
AI pytanie o koszta. Według niego panuje 
powszechnie przypuszczenie, że w jesieni pojawi 
się nowe żądanie olbrzymich wydatków — może 
w wysokości 500 mil. marek. 

Przemawiali jeszcze inni posłowie i żądali skró- 
cenia służby wojskowej. 

Na to zabrał głos reprezentant ministerstwa 
wojny, Vogel v. Falkenstein, aby oświad- 
czyć, że doświadczenie wszechstronne przemawia 
przeciw skróceniu służby do dwu lat. 
W południowych Niemczech podczas wojny roku 
1866 nie brakło w armii patryotyzmu i odwagi, 
ale brakło dobrze wyćwiczonych żołnierzy. — Za- 
prowadzenie dwuletniej służby pociągnęłoby za 
sobą powiększenie wydatków: budżet wojskowy 
powiększyłby się o 110 mil. marek. Mimo po- 
większenia wydatków siła bojowa armii uległaby 
osłabieniu. Dziś na przyznanie dwuletniej służby 
prezencyjnej, żołnierz musi sobie zasługiwać wła 
sną dzielnością; po zaprowadzeniu powszechnej 
dwuletniej służby, odpadłaby ta podnieta. Pozo- 
rami wykształcenia, — szychem łudząco bły- 
szezącym zadowolnić się nie można. Wykształce- 
nie żołnierza musi być wszechstronne i grunto- 
wne. W końcu zbijał reprezentant ministi rstwa 
błędne mniemanie, jakoby dobre postępy w szko- 
le ułatwiały kształcenie żołnierza. Strzelani- 
na wszystkich towarzystw strzelec- 
kich w całych Niemezech nie warta 
tyle, ile jeden dzień ćwiezenia obro- 
ny krajowej. Dwuletnia służba prezencyjna 
wśród dzisiejszych stosunków jest wręcz nie mo- 
żliwą. 

Po wysłuchaniu tych wywodów, komisya od- 
roczyła swoje narady do 6 czerwea. Parlament 
odroczony do 9. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 33 maja. 


Wobec nielicznego grona wyborców z kuryi 
większej własności okręgu krakowskiego stawał 
dzisiaj prof, Bobrzyński, zdając sprawę ze 
swoich czynności poselskich w Radzie państwa, 
lub raczej omawiając działalność i postawę dele- 
gacyi polskiej w Wiedniu w, latach ostatnich. 
Odkładamy szczegółowe sprawozdanie z tego 
„sejmiku relacyjnego* — który na tę zdrobniałą 
nazwę w tym wypadku już z powodn małego u- 
działu wyborców zasługuje, — a zadowalniamy 
się na razie doniesieniem, że poseł —  sprawo- 
zdawca położył przedewszystkiem nacisk na au- 
tonomiczny  kieruńek polityki Koła, wy- 
trwałość jego w tym względzie i solidarność z 
klubami prawiey, którym przepowiadano wpraw- 
dzie rozbicie, które jednak przy swym sztandarze 
wytrwały. Prof. Bobrzyński przechodził kolejno 
ważniejsze sprawy, jakie były na porządku dzien- 
nym Izby poselskiej w ostatniem pięcioleciu, jak 
sprawę wódczaną, kwestyę szkoły wyznaniowej, 
daiej omawiał znaczenie ugody czesko-niemiec- 
kiej, wreszcie najwięcej stosunkowo poświęcił u- 
wagi kwestyi indemnizacyjnej, zachowaniu się Ko- 
ła polskiego w tym razie i posiawie lewicy. Pod 
koniec swego przemówienia przedstawił sprawo- 
zdawca upaństwowienie kolei Karola 
Ludwika, jako jednę z najważniejszych spraw 
załatwić się mających i rozwinął swoje poglądy 
na sposób zużytkowania dla kraju ugody inde- 
mnizacyjnej pod względem finansowym i ekono- 
micznym. 

Z obecnych zabrał głos jedynie prof. Stra- 
szewski, interpelując sprawozdawcę w kwestyi 
reformy podatku, uregnlowania waluty i trakta- 
tów handlowych w r. 1892 odnowić się mają- 
cych. Po odpowiedzi p. Bobrzyńskiego wy- 
raził mu przewodniczący p. Paweł Popiel imie- 
niem zgromadzonych podziękowanie za tru- 
dy poselskie, — poczem podobna podzięka dostała 
się także w udziele obecnemu na zgromadzeniu 
pos. Madeyskiemu za obronę indemnizacji 
w Radzie państwa. 


Z Sejmu czeskiego. 

Prace komisyi ugodowej o tyle postąpiły na- 
przód, że wczoraj zamknięto dyskusyę ogólną 
nad projektami rządowemi. 

Z rozpraw dotychczasowych okaznje się, że 
kwestya ugodowa coraz to nowe, nawet wśród 
Staroczechów, obudza skrupuły. 

Wytworzyła się nawet w tem stronnietwie 
opozycya, którą reprezentują w komisyi pp. 
Skarda, Trojan i Kwiczala, a którzy 
domagali się, aby rząd przedłożył Sejmowi pro- 
jekta ustawodawcze, dotyczące organizacyi sądów 
w Czechach w myśł uchwał na konferencyach ugo- 


Z Paryśa. 
Dzienniki paryskie pomijają, ze względów poli- 


szurę p. t. Guerre nécessaire znanego deputo- 
wanego radykała Kamila Dreyfus'a, który 
usiłuje uzasadnić konieczność wypowiedzenia woj- 
ny Niemcom. Autor broszury przytacza znany 
argument pułkownika Stoffela, że Paryż od- 
legły jest od granicy Wogezów tylko o dwa- 
naście marszów dziennych, podezas gdy Berlin 
o dwadzieścia marszów dziennych; uznaje za 
ekonomiezną konieczność usunięcie 11 artyku- 
łu traktatu frankfurekiego, rujnującego Francyę, 
i powołuje się na olbrzymie wydatki na uzbroje- 
nia, które kosztowały Francyę od r. 1871 pięt- 
naście ipół miliardów i przychodzi do 
wniosku, że Francya powinna wypowiedzieć woj- 
nę Niemcom. Fraucya zdauiem Dreyfusa pewną 
być dzisiaj może przymierza Rosyi, jest militarnie 
silniejszą „od Niemiec, Europa zaś przebaczy Fran- 
cyi wojnę, byleby tylko wojna ta była zwycięską. 
Dreyfus kończy swą argumentacyę okrzykiem: 
„Wypowiedzmy wojnę Niemcom! nadeszła bo- 
wiem po temu chwila historyczna; przed dwoma 
laty byłoby zawcześnie, a za dwa lata może już 
być zapóźno,* 

Fraucuska Izba deputowanych przyjęła 434 gło- 
sami przeciw 4 ważną ustawę, ustanawiającą 
reprezentacye robotnicze i inspekto- 
rów z ramienia robotników dla czu- 
wania nad robotami górnieczemi w 
podziemiach. 


tycznych, zupełnem milezeniem sensacyjną bro- 


NOWA REFORMA. 


Dzienniki ogłaszają program nowo-atworzo- 
nej partyi Laguerre'a, noszącej nazwę repu- 
blikańskiego związku socyałistyeczno-rewi- 
zyonistycznego. Program obejmuje pięć na- 
stępujących punktów: 

1) Wzmocnienie republiki. 

2) Rewizya konstytucyi wersalskiaej z 
r 1875 w drodze konstytuanty, której dzielo mu- 
siałoby być zatwierdzone przez narodowe re- 
ferend um. 

3) Reformy ekonomiczne i socyal- 
ne: ochrona praw robotników, polepszenie ich 
bytu, sprawiedliwości i wolności. jako przewodnie 
zasady stosunków społecznych. 

4) Prawa miasta Paryża. Przywrócenie powsze- 
chnego prawa gminnego w departamencie Se- 
kwany. 

5) Amnestya i zniesienie wszelkiej wyjątkowej 
jurysdykcji. 

Program ten miał pierwotnie zawierać nadio 
żądanie rewizyi wyroku senackiego, ale 
punkt ten, jako zbyt bulanżystowski, został usu- 
nięty. Do programu tego, ułożonego przez La- 
guerre'a przyłączyli się Lenglć i Castelin, 
podezas gdy Laisant i Naquet sądzą, iż naj- 
stosowniej jest trzymać się na razie na ubo- 
czu. 


Z Rosyt. 

Telegram doniósł nam wczoraj, że słynny Cze r- 
najew, został powołany napowrót do służby 
czynnej, a nawet umieszczony w generalnym 
sztabie rosyjskim i mianowany członkiem rady 
wojennej. Jeżeli przypomnimy sobie, jak smutną 
rolę odegrał generał Czernajew w Serbii 
w roku 1876, gdzie go dwukrotnie pobito, tru- 
dno przypuścić, aby mógł rehabilitacyę swoją za- 
wdzięczać zdolnościom swoim strategicznym. Weho- 
dzą tu widocznie w grę wypadki polityczne. 
Seisły sojusz pomiędzy Serbią a Rosyą i coraz 
to bardziej rozwielmożniający. się prąd panslawi- 
styczny w Petersburgu, to są powody. które skło- 
niły rząd rosyski do powołania Czernajęw 
na tak wybitne stanowisko. Krok ten jest zarą- 
zem wymierzony przeciw Austryi, bo wiadom$, 
że Czernajew jest zwolennikiem starej zasę- 
dy: „droga do Konstantynopola prowadzi 
Wiedeń“. 

A jakby ten jeden reprezentant panslawizn 
był jeszcze niewystarczającym, donoszą z Peters 
burga, że ministrem oświaty na miejsce Delja- 
nowa ma zostać podsekretarz stanu Filipow, 
kreatura Pobiedonoscewa i żarliwy wyzna- 
wea jego zasad. 


Sprawy miejskie. 
(Posiedzenie Rady miejskiej s dnia 23 maja.) 

Przewodniczył prezydent dr. Szłachtowski. 
Sekretarz prezydyum odczytał wniesione do Ra- 
dy pismo pięciu tntejszycli instytucyj finansowych, 
zawierające protest przeciw zasadom, na jakich 
ułożoną została lista wyborców w kole IIl. Pi- 
smo to stało się przedmiotem bardzo długiej dy- 
skusyi, w której liczni pp. radcy zabierali głos. 
Rzecz przedstawia się jak następuje: W liście 
wyborców koła IIF £pężemysł). na podstawie sta= 
tutu gminnego układane są dwa oddziały (prze- 
mysł wielki i przemysł mały). Dzieje się to w 
ten sposób, iż na podstawie wykazów urzędu po- 
datkowego wszyscy przemysłowcy płacący poda- 
tek zarobkow y powyżej 8 złr. rocznie, stano- 
wią listę ogólną uprawnionych do głosowania w 
tem kole. Podział na dwa oddziały zaś odbywa 
się w ten sposób, iż łączna suma podatku zarob- 
kowego bywa dzieloną na dwie równe części, a 
zatem na pierwszą połowę składają się wyborcy 
najwyższe opłacający podatki i oni należą do I od 
działu głosujących w tem kole (wielki przemysł), — 
na drugą połowę znów składają się wszyscy wybor- 
cy opłacający podatek niższy i stanowią oddział 
LI głosujących w temże kole (mały przemysł). 
Łatwo pojąć, iż wskutek takiego układu liczba 
uprawnionych do głosowania w oddziale I musi 
być znacznie niższą od liczby wyborców oddziału 
II, drobniejszy opłacających podatek 

Protestujące instytucye finansowe, opłacające 
wysoki podatek dochodowy nie płacą żadnego 
podatku zarobkowego, ta okoliczność zatem 
była przyczyną, iż w układaniu listy na rok bie- 
żący nie wzięto do ogólnego, obliczenia kwoty 
opłacanych przez te instytucye podatków docho- 
dowych. W ten sposób, chociaż instytueyom tym 
pozostawione zostało prawo głosowania w oddziale 
I koła przemysłu, oddział ten liczyćby musiał 
znacznie większą liczbę wyborców aniżeli przy 
wzięciu do ogólnego obliczenia kwoty opłacanych 
przez te instytucye podatków dochodowych. 

Nieco zawiłą dla czytelnika sprawę ową wyjaśni 
najlepiej, przykład jaki przedłożył na wczorajszem 
posiedzeniu prof. dr. Rozenblatt. Ogólna kwo- 
ta podatku zarobkowego, opłacanego przez wy- 
borców tego Koła, wynosi bez wliczenia podatku 
dochodowego opłacanego przez protestujące insty- 
tucye finansowe 39,242 złr. — połowę owej 
kwoty t. j. 19621 złr. opłaca 156 wyboreów, ci 
zatem należą do 1 oddziału (wielki przemysł.) 
Protestujące instytucye finansowe opłacają same 
26.084 złr. podatku dochodowego. Jeżeli kwotę 
tę doliczymy do 89242 złr. — ogólna suma wy- 
nosić będzie 65326 złr. Połowa tej sumy znów 
wyniesie 32668 złr, a liczba wyborców oplaca- 
jących ów podatek i tem samem należących do I 
oddziału Koła zredukuje się do 15. Wielki 
przemysł reprezentować zatem będą 7 bauków i 
8 innych osób i instytucyj do głosowania upra- 
wnionych. Temu właśnie chciano zapobiedz pizy 
układaniu listy, opierając się na wyraźnem brzmie- 
niu statutu. 

Po wyjaśnieniu tem dodajemy, iż prezydent 
natychmiast po wniesienia rekursu odstąpił go 
sekcyi prawniczej Rady miejskiej, która obecnie 
z upoważnienia Rady spełnia funkcye komisyi 
reklamacyjnej przy listaen wyborców. Większość 
sekcyi postanowiła przedłożyć Radzie wniosek, 
aby protest instytucyi finansowych załatwionym 
był w właściwym terminie, wraz z innemi rekla- 
macyami, — mniejszość zaś oświadczyła się w 
myśl żądania instytucyj finansowych, aby podatek 
dochodowy przez te instytucye opłacany wiiczono 
do ogólnej kwoty podatku zarobkowego, jaka słn- 
ży za podstawę do układania listy wyboreów tego 
Koła. Referentem wniosku większości komisyi był 
radca mag. Szymkiewiez, wniosku mniejszo- 
ści dr. Pieniążek. 


jrzędnicy wszystkich miast takich w Cislitawii 


Niepodobna nawet w streszezeniu przytaczać 
dyskusyi, jaka się nad sprawą tą wywiązała a 
trwała przez cztery godziny. Notujemy tylko, iż 
za wnioskami większości przemawiali pp. dr. 
Styczeń, dj Propper, dr. Rosenblatt, 
dr. Koh n, dr. Horowitz i Chęciński. In- 
stytucye finansowe najżarliwszego znalazły obronń- 
cę w syndyku kasy oszczędności p. Jakubow- 
skim. Za uwzględnieniem protestu przemawiali 
pp. dr. Kasparek, dyrektor kasy oszezędności 
Slęk poseł Chrzanowski ip. Wenzel. 
Większością głosów w konkluzyi uchwaliła Rada 
na wniosek dr. Kaspa rka, aby do ułożenia 
nowej listy wyborców tego Koła wziąć za pod- 
stawę łączuą kwotę opłacanych przez wyborców 
podatków zarówno zarobkowych jak i dochodo- 
wych. Dochodowe podatki dotąd w Kole tem 
wcale nie były obliczane innym wyborcom. 

Na wniosek dr. Wejgla uchwaliła Rada wy- 
datek w kwocie 800 złr na przyjęcie w Kra- 
kowie gości z Górnego Sląska i Wielkopolski. 


Kronika. 


Kraków, 23 maja. 


Program posiedzenia publicznego Akademii 
umiejętności, odbyć się mającego dnia 31 maja b. r. 
o godz. 12 w południe: 1) Zagajenie posiedzenia 
przez zastępcę protektora p. ministra skarbu J. Du- 
najewskiego. 2) Odpowiedź prezesa Akademii dra J. 
Majera. 3) Zdanie sprawy z czynności naukowych i 
administracyjnych za rok 1889/90 przez sekretarza 
generalnego. 4) „Architekci zakonni XIII wieku w 
Polsce i ich dzieła“; odczyt prof. Wł. Łuszczkiewi- 
cza. 5) Ogłoszenie nazwisk kandydatów, przedsta- 
wionych przez wydziały na członków Akademii. 6) 
Ogłoszenie konkursów. 

Bilety wejścia wydawane będą w dniach 27, 28 
729 w biurze Akademii od godz. 11 do 1-szej. 

Na przyjęcie Ślązaków i Wielkopolan, których 
razem przybywa 400, ofiarowali: pp. Goetz i John 
po 10 wiader piwa, Juliusz Florkiewicz z Młoszo- 
wy 20 złr., prof. Miklaszewski 5 złr. Oprócz tego 
zebrał mecenas Markiewicz około 100 złr. 

Dziś o godz. 6 wieczorem odbędzie się w małej 
sali magistratu ostatnie posiedzenie komitetu, zajmu- 
jącego się przyjęciem śląskich i wielkopolskich go- 
ści. 

Z uniwersytetu Wydział lekarski uniwersytetu 
Jagiellońskiego przyznał nagrody z fundacyi Ś. p. 
Jakubowskiego i Niewiadomego za prace konkurso- 
we: Dr. Lachowiczowi 350 złr, dr. Beckowi 300 
złr., słuchaczom medycyny Leopoldowi Kosińskiemu 
i Zenonowi Pelczarowi 275 złr, wreszcie Stanisła- 
wowi Kwiatkowskiemu 275 złr. 

Tematy nagrodzonych prac później podamy. 

Ż dyrekcyi państwowej szkoły przemysłowej. 
Ponieważ na kurs I e. k. państwowej szkoły prze- 
imysłowej w Krakowie w roku szkolnym 1890/91 
najwyżej 45 nezniów zostanie przyjętych, zgłaszają- 
cy się zatem później kandydaci dla braku miejsca 
zapisani nie będą. Toż kierując się doświadczeniem 
bieżącego rokn szkolnego, dyrekcya tegoż zakładu, 
chege zaoszczędzić wpisującym się późniejszego za- 
wodu, przyjmuje zgłoszenia się uczniów, jawiących 
się w towarzystwie rodziców, lub opiekunów — od 
dnia dzisiejszego, Wpisy stanowcze, uwzględniające 
w pierwszym rzędzie zgłoszonych obecnie, odbędą 
się jak zawsze w dniach 1—4 września, 


Nowa taryfa strefowa mająca obowiązywać z 
dniem 1 lipca b. r. udziela wojskowym i urzędni- 
kom państwowym znacznych ulg w cenach podróży. 
Za staraniem wiceprezydenta krakowskiego magi- 
stratu dr. Schmidta, który podniósł tę sprawę w kole 
urzędników, wystosowaną została petycya do Rady 
państwa, aby do kategoryi urzędników państwowych 
zaliczeni zostali urzędnicy miast rządzących się wła- 
snym statutem. Równocześnie zaproszeni zostali u- 
do 
wnoszenia podobnych petycyi do Rady państwa. 

Władze wojskowe noszą się z projektem wielce 
pożądanym dla gminy, wybudowania wielkich ko- 
szar dla pierwszej brygady artyleryi w Krakowie ko- 
sztem przeszło miliona złr. 

Mianowania. W uzupełnieniu spisu profesorów 
szkół średnich, |przeniesionych do VIII rangi, dodać 
winniśmy do podanych przez nas onegdaj nazwisk, 
także dra Antoniego Kosibę prof. III. gimn. w 
Krakowie. 

Zgromadzenie czeiadników, zatrudnionych w 
Stowarzyszeniu blacharzy w Krakowie, sprawiło 
sztandar i postanowiło w dnin 26 b. m. w drugie 
święto Zielonych Świąt w kościele 00. Franciszka 
nów o godz. 9 rano uroczyście dać go poświęcić 

Budowa szkoły barakowej na Dajworze w Kra- 
kowie oddaną została za sumę 13.700 złr. spółce 
pp. Lux et Liebling. Budowa ma być skończoną i 
na użytek szkół oddaną najpóźniej z końcem sicr- 
pnia b. r. 

Ulica Starowiślna jest miejscem zbornem dla 
różnego rodzaju włóczęgów. Deputacya obywateli u- 
dawała się podobno tak do prezydenta miasta, jakoteż 
i dyrektora policyi p. Englisza z prośbą o zaradze- 
nia złemn. Dotąd nie nie zarządzono, a przecież 
organom policyi zależeć chyba powinno, aby spo- 
kój publiczny szczególnie w nocy nie był zakłóca- 
nym. 

Ulica Sobieskiego została już w zupełności wy- 
SZOSOWanĄ. 

Tramway omnibus kursować będzie przez nad- 
chodzące Święta z Rynku głównego na Wolę Jn- 
stowską. Omnibus urządzony jest zupełnie jak le- 
tnie wozy tramwajowe, lecz kursuje nie po szynach, 
ule po zwykłej drodze Dla zwolenników wycieczek 
pożądana to nowość, cena jazdy bowiem oznaczona 
na 20 centów w jednę stronę, gdy tymczasem fia- 
kry każą sobie płacić najniżej 1 złr. 50 ct. 

Aleksander Michałowski zwiedzał onegdaj fa- 
brykę fortepianów pp. Drozdowskich, a wykonywu- 
jąc najtrndniejsze utwory Chopiua, oceniał wartość 
instrumentów krajowych Artysta orzekł, że odzna- 
czają się one bardzo równą i lekką grą, dźwię- 
eznym wiolinem i szlachetnym basem, jasnym i da- 
lekonośnym tonem. przyczem wyraził zdziwienie, że 
fortepiany te, tańsze od równie dobrych warszaw- 
skich i wiedeńskich, tak inało jeszcze znalazły uzna- 
nia i rozpowszechnienia. 

Zmarli. Franciszek Krzeczunowiez, inżynier kolei 
państwowych, zmarł wczoraj w Krakowie w 35 
roku życia. 

Konfiskata. Poranne wydanie wczorajszego Deien- 
nika Polskiego zostało skonfiskowane za omówienie 
mowy ministra Zaleskiego, wypowiedzianej w Izbie 
panów. 


Kraków, 24 Maja 1890. 


Pomoc dla ludu. Ze Starego Sącza piszą do nas: 
Okólnikiem zawiadomiło starostwo w Nowym Sączu 
wszystkie gminy swego powiatu, że rząd przezna- 
czył pewną kwotę na zapomogę dla włościan do- 
tkniętych klęską nieurodzaju „na zakupno ziar- 
na na zasiew tegoroczny“ i zawezwało 
zwierzchników gmin, by „jak najsumienniej* spo- 
rządzili wykaz „posiadaczy mniejszych posiadłości, 
komorników i aby wraz nimi przybyli w dniu 19 
maja do Starego Sącza, gdzie rozdanie zapomogi 
przez starostę nastąpi“. 

Dnia 19 maja od wczesnego rana tłumy włościan 
spieszyły z okolicznych gmin do Starego Sącza z 
z próżnemi koszami i workami, z nadzieją zyskania 
znaczniejszej kwoty, ciesząc się, jak to „najjaśniej- 
szy rząd* nie zapomniał o ich biedzie i chociaż pó- 
źno, bo w polach wszystko co miało i mogło być 
zasiane to już się stało, przeseła im zapomogę na 
„zasiewy*. Spieszyli po tę zapomogę nie tylko naj- 
ubożsi żebracy i wyrobnicy, ale i chałupniey i ga- 
zdowie, bo wójtowie, ulegając natarczywym żądaniom 
szczególniej tych ostatnich, wciągnęli do wykazów 
wszystkich bez wyjątku włościan w gminię zamie- 
szkałych jako pomocy potrzebujących. 

Jakież musiało być rozczarowanie zgromadzonych 
licznie włościan, gdy p. starosta oświadczył im na | 
wstępie, że przeznaczona dla powiatu zapomoga, ani | 
dla trzeciej części wykazanych i obecnych włościan 
nie wystarczy, że z gazdów żaden zapomogi otrzy- | 
mać nie może, tylku najubożsi, a więc żebracy i / 
wjrobnicy tylko małe kwoty otrzymają. Rozdano 
tedy zapomogi owym najbiedniejszym po 1 złr. 
(jeden złr). Biedni ludzie musieli się i tem za- 
dowolnić! a rezultat tej okrzyczanej pomocy? Setki 
ludzi szły pieszo po kilka mil, opuściły na pół dnia 
gospodarstwa swoje iub strwoniły półdniowy zarobek, 
aby doznać rozczarowania. 

Krwawe rozruchy. Chwila bieżąca jest niewąt- 
pliwie chwilą naprężonego rnchu robotniczego w ca- 
łej Europie, wszędzie bowiem aspiracye klasy robo- 
czej występują z coraz większą siłą, agitacya sze- 
rzy się z większą niż kiedykolwiek szybkością i ze 
wszystkich stron Świata codziennie nadchodzą wia- 
domości o zmowach, bezrobociach i rozrnchach ro- 
botniczych Co najważniejsza, że zaburzenia robotni- 
cze przybierają wszędzie charakter terrorystyczny, 
zatrważujący, prowadzą do częstych krwawych starć 
ludu z wojskiem, co nadaje tym ruchom szczegól- 
niejsze znaczenie symptomatyczne. Dzisiaj przyniosły 
nam telegramy wiadomość o krwawych zajściach we 

Włoszech w prowiucyi Romanii, gdzie przyszło w 
Conselice do starcia strejknjących robotników z 
wojskiem. Niezadowoleni robotnicy, uzbrojeni kijami, 
uderzyli na ratusz miejski, usiłując wedrzeć się do 
wnętrza, by przedstawić radcom gminnym swe żą- 
dania, a w danym razie poprzeć je siłą. Oficer żan- 
darmeryi na czele oddziału piechoty wezwał robo- 
tników do rozejścia się, na co odpowiedziano mn 
gradem kamieni. Oficer padł natychmiast, śmiertel- 
¡nie ugodzony, z roztrzaskaną czaszką, Wojsko dało 
ognia, przyczem zostało 4 robotników na miej. 
seu zabitych i 19 ciężko rannych. — 
W Luogo przyszło także do zabnrzeń pomiędzy 
strejkującymi robotnikami rolnymi, tak iż trzeba 
było wezwać pomocy wojska, przyczem trzy 080- 
by śmierć poniosły: ośmnasto-letnia dziew- 
czyna, jedna stara kobieta i jeden dorosły męż- 
czyzna. 

Z Wiednia donoszą, iż książę Aioizy Liechten- 
stein poślubił córkę jubilera, panią Klinkosch, roz- 
wódkę. Małżeństwo to było jednym z powodów u- 
stąpienia ks. Liechtensteina z widowni politycznej. 


Mianowania. Minister handlu zamianował byłego 
asystenta Rosa ego Włudysława Kowarzyka, piaktykan- 
tów pocztowych: Hieronima Urzędowskiego i Stanislawa 
Skąpskiego, tudzież ekspedytora pocztowego Jana Temnie- 
kiego. asystentami pocztowymi, a dyrekcya poczt i tele- 
grafów przeznaczyła Władysława Kowarzyka do Lwowa, 
Hieronima Urzędowskiego do Husiatyna, Stanisława Skąp- 
skiego do Krakowa i Jana Temniokiego do Rzeszowa. 

Rada szkolna krajowa zamianowała stał nanczycielkę 
Jnlię Mathyaszową w Dołhomościskach, pełniącą obowiąz- 
ki tymezasowej nauczycielki w 4 klasowej szkole ludowej 
w Sądowej Wiszni, stałą nanezycielką młodszą 4-klasowej 
szkoły etatowej żeńskiej w Sądowej Wiszni; stałego nau- 
czyciela Grzegorza Feliksa dw. im Czyżowskiego w Ho- 
stowie, stałym nauczycielew szkoły etatowej w Niżniowie ; 
stałą aauczyoielkę Wilhelminę Rożycką w Nowym Sączu, 
stałą nauczycielką kierującą szaścio-klasowej szkoły eti- 
towej żeńskiej w Nowym Sąezu. 


Repertoar teatru krakowskiego. 

W sobotę 24 maja: Szósty gościnny występ 
Heleny Marcello; artystki teatrów ~ warszawskich, 
(wznowienie) „Frou - Frou*, komedya w 5 aktach 
Henryka Meilhaca, f 

W niedzielę 25 maja: Na- dochód * kolonij 
wakacyjnych, oraz ku uczczeniu pobytu gości gór- 
noszląskich, po raz 119-ty „Kościuszko pod Racła- 
wicami“, obraz historyczny ze śpiewami w 5 od- 
działach Wł. L. Anczyca. 

W poniedziałek 26 maja: Przedostatni go- 
ścinny występ Heleny Marcello „Rozwiedźmy się“, 
|komedya w 3 aktach Wiktoryna Sardou. 
| We wtorek 27 maja: Benefis i ostatni występ 
Heleny Marcello „Chata za wsią“, sztuka ludowa 
ze śpiewam: w 5 aktach z powieści J. I. Kraszew- 
skiego przez Z. Mellerową i J. Gałasiewicza. 


raaa 
Echa kąpielowe. 


Z Krynicy. Sprawozdanie zarządu tego pierwszo- 
rzędnego zakładu wodoleczniczego, za r. 1889, za- 
znacza, iż z rokiem tym upłynęło 5 lat działalności 
zakładu. W przeciągu tego czasu wzrosła jego fre- 
kwencya z pierwotnej ilości 300 osób na 763, kto- 
rą to cyfrę leczących się zakład zarok 1889 wykazuje 
(o 88 osób więcej jak w r. 1888). : 

Odpowiednio do tego został zakład dwnkrotnie 
|in powiększony -— obeenie przybywają nowe ga- 
binety łaziebne I klasy i nowe pokoje przeznaczone 
na czynności lekarskie, jakoteż poczekalnie i kasę. 
Z ogólnej ilości 768 osób, przybyłych w ubiegłym 
roku do leczenia hydriatycznego było mężczyzn 390, 
kobiet 373. Pod względem rodzaju chorób najwię- 
cej było w leczeniu osób z cierpieniami układu ner- 
wowego (350), przewodu pokarmowego (200) i dróg 
oddechowych (155) — dalej ze zboczeniami w od- 
żywianiu, z zakażeniami, z cierpieniami dróg moczo- 
wych i z wątłością ustroju. 

W salach i gabinetach zakładowych jest przeszło 
60 obszernych przedziałów dobrze zasłoniętych, słu- 
żących do rozbierania się. Ziąd przechodzi kąpiący 
się wprost do wanny, nacierania lub innej proce- 
dury. To przejście bezpośrednie zapobiega ochładze- 
niu ciała przed procednrą i daje możność osobom 


A 


Kraków, 24 Maja 1890. 


wrażliwszym używania kuracji 
dzielnie. 


Urządzenie mechaniczne każdego oddziału obej- 


muje wszystkie przyrządy najnowszej konstrukcji, 
jakiemi się hydroterapia postępowa posługuje” Budo- 


z „Fedry“ w akcie czwartym. 

Wreszcie następuje katastrofa. Adryenna otruta 
popada w cbłakanie, gdzie znowu p. Marcello dała 
dowód wielkiego talentu, odtwarzając tę scenę z głę- 


wa zakładn odpowiada wszelkim wymaganiom zdro- , bokiem obmyśleniem całej sytuacyi, wszystkich szcze- 


wotnym. Sale są wysokie, obszerne, jasne, ogrzewa- 
ne. i dobrze wentylowane. Drzwi, okna i korytarze 


gółów i efektów, któremi się posługuje i z zacho- 
waniem właściwej miary artystycznej. Zanadto ja- 


są umieszczone w sposób, usuwający możliwość prze-|skrawo oddała jedynie zdaniem naszem scenę kona 


ciągów. 


Pacyenci jadają wspólnie z lekarzami 


nia — tu bowiem należałoby Koniecznie powstrzy- 


(table jmać się od tak subtelnego cieniowania i powtarza- 


d' hôte). Lekarze maja kontrolę ciągłą nad restau- nia wszystkich skurczów i drgnień przedśmiertnych, 
racyą, jakoteż nad krowiarnią wzorową leśniczego * najmniejsza bowiem przesada w tym kierunku może 
„na Kopciowej*, która wyłącznie dła zakładu mleka już wzbudzić niesmak i przykre wrażenie. 


dostarcza. Pożywienie jest mięszane, przeważnie mię- 
sne, w razie potrzeby roślinne lub mleczne. “Rodzaj 
tegoż (dyetę) oznacza zawsze lekarz. Kasyno hydro- 
patyczne wraz z czytelnią dzienników służy za punkt 


| 
| 
ł 


Był to jedyny moment wątpliwej wartości, zre- 
sztą bowiem Adryenna wczorajsza była nową pereł- 
ką w repertuarzu artystki, co mogłaby śmiało wy 
stąpić w tej roli na pierwszorzędnych scenach euro- 


zborny dla towarzystwa hydropatycznego. Zebrania pejskich. -Dzielnego towarzysza miała p. Marcello w 


towarzyskie, wycieczki, wspólne, sabawy z tańcami i 
inne należą do systemu kuracyi.i odbywają się co- 


| 


p. Ruszkowskim, który jako Michonet, poczciwy re- 
żyser teatru królewskiego, dał nam sylwetkę arty- 


dziennie ze współudziałem jednego z lekarzy. Zakład stycznie skończoną. Grą swą pełną prawdy, umieję- 
hydropatyczny wraz z reBtauzkcyą hydropatyczną nego wybieniowania w szczegółach i psycholugicznie 
otwarty jest od 15 maja do 80 wzześnia i funkcyo- ' uzasadnioną, złożył ten artysta dowód wybiinego ta- 
nuje codziennie od 6 rano do 6 wieczór z wyjątkiem lentu i wysunął się na pierwszy plan tuż obok 
godzin południowych od 2—4 i popołudniowych w znakomitego gościa warszawskiego. Na pochlebną 


niedziele i święta. Lekarz kierownik, dr. Henryk wzmiankę zasługuje i p. Sułkowska, mniej 


nato- 


Ebers jest obecnym w zakłądsie przez cały dzień, miast zadowolnił nas p. Sobiesław, który w roli 


z wyjątkiem godzin przeznaczonych na odwiedzanie 
chorych. Przez cały czas trwania procedur czuwają 
mad niemi asystent i fachowa nadzorczyni. 

Na bieżący sezon słnżba lekarska składa się: z 


hrabiego de Saxe był nieco za bladym, skutkiem 
czego najsilniejsze momenta tego bohatera z krwi i 
siarki przeszły bez wrażenia. lnni artyści nie mieli 
pola do popisu, całość jednak przedstawienia poszła 


lekarzarkierownika i jego asystenta, 'masseura i mas- | wcale nieźle. 


seurki z Pesztu, kąpielnego i kąpielnej przeznaczo- 
nych specyalnie do tuszów i 12 kąpielowych męż- 
czyzn i tyluż kobiet dobrze wyćwiczonych. Gabinet 
lekarski jest zaopatrzony: w irrygaiory wszelkiego 
rodzaju do tuszów lokalnych, płukania żołądka i jelit, 
inhalatory, chłodniki Leitera, chłodniki do narządów 
wewnętrznych, przyrządy do massage i gimnastyki 
leczniczej, przyrząd do chwilowego zawieszania 
(Charcot-Moczutkowski), Ergostat Górtnera, dalej: 
2 maszyny elektryczne z prądem stałym, 2 z pra- 
dem przerywanym (Trouvé), maszyna  elektro-staty- 
czna (Breguet-Vimshourts) z kresłami izolacyjnemi, 
przyrządy do kapieli elektrycznych jedno i dwubie- 
gunowych, aparat do wziewania tlenu (Limousin), 
utleniające (dr. Onimus), przenośna szafka parowa 
z kociołkiem Rūckli ego, waga osobowa itd. itd. — 
wreszcie laboratoryum chemiczne, 

Z lwonicza. Zakład tutejszy, powszechnie do naj- 
lepiej urządzonych zaliczany, w ostatnich * latach 
szczególniej rozumną i energiczną administracyą 
zbliżył się do typowej doskonałości tak, Że dziś na: 
wet najwybredniejszym wymaganiom może sprostać. 
Położenie tego górskiego zdrojowiska, wznoszącego 
się 410 m. (1300 st. wied.) na powierzchnią morza i 
otoczonego wspaniałym wieńcem szpilkowych lasów, 
jest w całem tego słowa znaczeniu urocze, a zna- 
ua skuteczność jego szczawy  ałkaliczno-słoRo-jodo- 
wej, zapewnia mu jedno z najwybitniejszych miejsc 
w rzeszy podobnych zdrojowisk europejskich. Nie 
wiele też jnż było potrzeba, aby naturę nzupełnić 
racyonalnem i postępowem urządzeniem  bałneotera- 
peutycznem i uprzyjemnić chorym pobyt przez wy- 
godne urządzenie pomieszkań, Obecnie zakład ze- 
wnętrznie i wewnętrznie, jak najmilej oku się przed- 
staw ia. 

Do wielu wygodnych pomieszkań przybył jeszcze 
jeden badymek-o 8 parterowych i 2 piętrowych w 
piece. 1 „balkopy +zaopatraonych połwjach, Łazienki bo- 
rowinowe, powiększono o 1 gabinet, uregulowano ka- 
nalizacyę, budynki odświeżono, uzupełniwszy je odpo- 
wiedniemi meblami, słowem, gdzie tylko okiem rzucić, 
wszędzie daje się Bpostrzedz wzorowy ład i godna na- 
śladowania gorliwość zarządu. 

Już z chwilą opuszczenia wagonu na stacyi w 
Iwoniezu o 12 kim. jeszcze: od zakładu oddalonego, 
opanowuje przybysza miłe wrażenie, bo martwa da: 
wniej okolica dzięki jej bogactwu naftowemu, zamie- 
niła się dziś w jedną z najbardziej rozwiniętych pod 
względem przemysłowym. Dowodzą tego liczne, wy- 
suko wznoszące się wieże wiertnioze i świst maszyn 
parowych, których w samym okręgu Iwonicza pracuje 
5, pomijając już bardzo liczne rygi w sąsiedniej 
Klimkówce i niedalekim słynnym z obfitości olejów 
skalnych Wietrznie, Równie i Bobree. 


TEATR. 


(Występ panny Heleny Marcello w „Adryennie 
Lecouvreur). 


(nł.) Indywidualność artystki tak się wybitnie 
zarysowała w poprzednich jej kreacyach, że wyzna- 
jemy otwarcie iż z pewiam niedowierzaniem ocze- 
kiwaliśmy na jej występ w Adryennie, bo postać ta 
o całe niebo różni się od namiętnej, zwierzęco roz- 
szalalej Messaliny. Tam zmysły pobudzone i naj- 
dziksze instynkta, tu zaś widzimy kobietę czystą, 
uczciwą i pełną najszlachetniejszych porywów, której 
toż miłość musi mieć zupełnie inny charakter i za- 
"barwienie. Gra panny Marcello owiana dotychczas 
namiętnością i jąkimś demonicznym żarem upowa- 
iniata nas do tych wąśpliwości. 

Okazało się jednak, że talent to wysoce wielo- 
stronny i bardzo bogaty W występie wczorajszym 
poznaliśmy ją też z zupełnia innej strony. Sfera u- 
rzuć miękkich, rzewnych a tkliwych, jest jej wido- 
cznie równie dostępną jak i najskrajniejsze uniesie- 
nia. Artystka aczkolwiek nadała i tej kreacyi nieco 
odmienny jak zwykle 1 sobie właściwy podkład, to 
jednak zrozumiała doskonale, jak należy ujać i oddać 
tę uową postać. Wydobyła «eż z siebie tomy, barwy 
i cienie zupełnie inne jak dotychczas. Miała zaś pole 
ku temu zwłaszezg w akcie drugim. dej deklamacya 
przed kochankiem o parze zakochanych gołąbków, 
nacechowana była takim liryzmem, ciepłem i łago- 
dnem a melancholicznem nezuciem, że prawdziwie 
zachwyciła wszystkich swą prostotą i poetycznem 
pojmowaniem tej sceny. Cichy szept wyrywający się 
z piersi tej na wpół zawstydzonej kochanki, uwiel- 
bienie dla ukochanego i wszystkie pragnienia kobiety, 
co jest artystką z powołania a zarazem ma i serce 
do miłości zdolne, wszystkie te prawie że nióokre- 
ślone uczucia zualazły w jej grze wyraz prawdziwy, 
a widz przekonywał się, że ma przed sobą artystkę, 
co umie czuć głęboko i tworzyć artystycznie. 

Adryenna p. Marcello nie jest to jednak heroina 
romantyczna, jak ją najezęściej interpretowano do- 
tychczas. Artystka dała jej to płomieune i reali- 
styczne” Więc w scenach końcowych, gdy Adryenna 
sądzi, że jest zdradzoną, widzimy ją znowu z tym 
całym zasobem siły, potęgi i namiętnych uniesień. 
Tony miękkie, pieszczotliwe, ustępują miejsca wul- 


O aao 


Wiadomości nankowe, literackie i artystyczne 


+", (ni) Fr. Rawita: Na krasnym dw o- 
rze, powieść historyczna z czasów po- 
bytu w Kijowie Bolesława Śmiałego. 

Powieść historyczna należy zawsze jeszcze do 
rzadszych zjawisk w literaturze naszej, to też ka- 
żdą nowo ukazającą się zająć się wypada, choćby 
nawet wartość jej nie była pierwszorzędną, jak to 
się ma właśnie z powieścią p. Fr. Rawity. Jak juź 
sam tytuł objaśnia, autor za tło do swej. opowieści 
wziął epokę pobytu Bolesława Śmiałego w Kijowie, 
dokąd udał się pod pozorem przywrócenia tronn 
wypędzonemu przez naród księciu lzasławowi. In- 
terwencya ta okazała się zbyteczną, penieważ Kijo- 
wianie sami, nie widząc dokoła godniejszego koro- 
ny, upokarzają się i choć dość niechętnie, zapraszają 
jednak napowrót okrutnego Izasława na tron. Bole- 
sław*nie krępuje się tem wcale i spędza w Kijo- 
wie przeszło rok, zyskując tymczasem dla siebie 
stronników, gdy atoli bliskim jest już celu i Kijów 
ma pod swoją władza”zagarnąć, wówczas zjawia się 
poselstwo panów polskich, zniecierpliwionych jego 
długą nieobecnością i ci zmuszają go do powrotu 
do kraju. 

Nieuchronną w dzisiejszej powieści erotyczną stro- 
nę stanowi romans króla Bolesława z piękną kijo- 
wianka Sudą, która następnie wyjeżdżając bez ża- 
dnego skrupułu powraca, co niezbyt licuje z pełnym 
szlachetności charakterem, w którym autor Bolesła- 
wa. stale przedstawić usiłnje. Okrutny Izasław przej- 
rzał niedoszłe zamiary Bolesława, a nie mogąc na 
nim, , móci się na jego kochance, którą końmi: roz: 
szarpać każe, 

Taką jest mniej więcej treść tej powieści, niezbyt 
bogata w szczegóły, ani też urozmaicona, to też 
czyta się ją bez wielkiego zajęcia, a zwłasżcza pierwsze 
jej rozdziały. Historycznych szczegółów podaje autor 
nadzwyczaj mało, jedynie tylko na obyczaje óweze- 
snej epoki rzuca niejakie światło i z tego powodu 
książka niniejsza kwalifikowałaby się na lekturę dla 
młodzieży. Młodociani czytelnicy byliby pobłażliwai 
na brak krytycyzmu i pogłębienia sytnacyi, a od- 
nieśliby po jej przeczytaniu aawsze pewną korzyść. 


„ Dział ekonomiczny. 


. amm 


Oyólne zgromadzenie członków Tow. u- 
bezpieczeń i wzaj. kredytu. 


Kraków, 23 maja. 


Wczoraj odbyło się w wielkiej sali Tow. ubez- 
pieczeń XXTX ogólne zgromadzenie członków obu 
powyższych Towarzystw, 

Posiedzenie zagaił wiceprezes p. Zygmunt De m- 
bowski krótkiem przemówieniem, wyrażając żal 
z”powodu ciężkiej straty, jaką poniosło Towarzystwo 
przez śmierć ś. p. Artura hr. Potockiego i pod- 
nosząc zasługi «=marłego. Przechodząc do spraw To- 
warzystwa, oświadczył mowca, że ubiegły 29 rok 
istnienia Towarzystwa do szczęśliwych zaliczonym 
być powinien: wszystkie cztery działy przedstawiają 
rezultat zadawalniający, a dzięki łasce Opatrzności 
i skrzętnej zapobiegliwości dyrekcyi, Towarzystwo 
na wzajemności oparte, stojąc już na bardzo silnych 
podstawach, jest na drodze ciągłego postępu i zna- 
komitego rozwoju. 

W myśl porządku dziennego odczytał dalej p. 
Mrazek protokół z ostatniego ogólnego posiedzenia. 

Po przyjęciu protokołu do wiadomości odczytał 


Kraków, dnie 23/5. 


NOWA REFORMA. 


| 
wodą całkiem od- kanicznym wybuchom przy wspaniałej deklamacyijhr. Józef Męeiński sprawozdanie Rady nadzor- 


czej z czynności jej, dokonanych w ubiegłym roku, 
tj. za czas od 1 kwietnia 1889 do 31 marca br. 
Wstęp sprawozdania poświęcony jest nader gorące- 
mu wspomnieniu o Ś. p. hr. Arturze Potockim, osta- 
tnim prezesie Towarzystwa. 

W. dalszym ciągu stwierdza sprawozdanie po- 
myśluy i stały rozwoj Towarzystwa. Niemała w tem 
zasiuga dyrekcji, której też oddaje Rada nadzorcza 
należyte uznanie za 1ozumne i przezorne kierownic- 
two sprawami Towarzystwa. 

W dziale ogniowym czysta pozostałość wy- 
nosi kwotę 611.758 złr., co czyni 27 pre. zwrotu 
dla członków. Dział ten bardzo pomyślnie się roz 
wija, czego dowodem, iż w przeciągu ostatnich 5 
lat liczba polic wystawionych zwiększyła się o 
55.000 sztuk, wartość ubezpieczeń wzrosła o 60 
milionów. zaliczka o 200.000 złr., a zwroty wypła- 
cone w tem pięciołeciu wynoszą około 214 miliona 
złr. Fundusz rezerwowy osiągnął poważną cyfrę 
2,188.000 złr. Sprawozdanie podnosi z uznaniem 
działalność wzajemnej instytucyi reasekuracyjnej w 
Wiedniu, do której należy już 9 Towarzystw, a któ- 
ra do życia powołał zasłużony dyrektor Towarzy- 
stwa krakowskiego p. Henryk Kieszkowski, 

W dziale gradow ym korzystają członkowie, 
ubezpieczeni od 5 lat, w tym roku ze zwrotu w wy- 
sokości 5 pre. Fundusz rezerwowy wzrósł tutaj do 
sumy 529.616 złr. 

W dziale ubezpieczeń na życie wyniki 
pomimo nadzwyczajnej śmierteluości w ubiegłym ro- 
kn są także dosyć pomyślne i rozwija się on pra- 
widłowo. Zwroty wynoszą w dziale zabezpieczeń po- 
śmiertnych 14 pre. w dziąle zabezpieczeń na doży- 
cie 6 prc, przeto mniej tylko o 2 pre, wzgłędoie 
1 pre, niż w roku zeszłym. 

W końcu zawiera sprawozdanie pogląd na rozwój 
Towarzystwa wzajemnego kredytu, oraz na specyal- 
ne czynności Rady nadzorczej, załatwione na posie- 
dzeniach rady w ciągu ukończonego roku admini- 
straeyjnego. 

Po przyjęciu powyższego sprawozdania, zgrema- 
dzenie przystępuje do wyboru prezesa Towa- 
rzystwa. Na wniosek Rady uadzorczej wybranym 
został p. Zygmunt Dembawski 14 głosa- 
mi przeciw 9-ciu. 

Nowy prezes dziękuje wśród oklasków zgroma- 
dzeniu za wybór, który sobie za wielki poczytuje 
zaszczyt I zapewnia, że dołoży sił wszelkich, aby 
tak ważnemu odpowiedzieć zadanin. 

W końcu odezytano sprawozdania dyrekcyi z po- 
szczególnych działów, 


W sprawie handlu bydłem. Namiestnictwo gali- 
cyjskie zawiadamia, iż nanuiestnictwo czeskie rozpo- 
rządziło, że świnie, ze siacyi obserwacyjnej w Białej 
pochodzące, mogą być wyłudowane także na stacyi 
kolei państwowej austr.-węg. towarzystwa w Mora- 
wenu w Czechach przy ścisłem zachowaniu obowią- 
zujących postanowień. 

Ta sama władza ogłasza postanowienie król.- 
prusk. prezydenta rządu w Wrocławiu, zezwalające 
na wprowadzenie .skoncentrowanego nawozu bydlę- 
cego jako suchaj mączki z Austro-Węgier do Nie- 
miec na tak długo, dopóki w Austro-Węgrzech nie 
panuje księgosysz. 

Namiestnictwo czeskie rozporządziło co następuje: 
Przywóz bydła pożytkowege (wałów, buhai, krów, 
jałownika, cieląt, owiec. kóz) z Galicyi i Bukowiny 
do Czech pozostaje nadal wzbroniony. 

Przywóz bydła rzeźnego z Galicyi i Bukowiny do- 
zwolony jest i nadał pod warunkiem, że bydło ta- 
kie wyładowane będzie z reguły tylko na jednej ze 
stącyj kolejowych, przeznaczonych do ładowania 
i wyładowania bydła. 

W wypadkach jednak uwzględnienia godnych u- 
dzielać będą starostwa pozwolenia na wyładowanie 
bydła także na innych niż wyż wymienianych sta- 
cyach kolejowych. 

Wprowadzone bydło nie może wchodzić w żadną 
styczność z innemi zwierzętami racicowemi, a wy- 
pęd takiego bydła z miejsca przeznaczenia na targ 
jest wzbroniony. 

Tylko na targ rzeźny w Pradze wolny jest przy- 
pęd takiego bydła pod warunkiem, że na targu bę- 
dzie odosobniane i stamtąd tylko do Pragi i przed- 
mieść Smichowa, Weinbergu i Karolinenthal prze- 
prowadzonem być może na rzeź w tamtejszych rze- 
źniach, 


py Ip o on | 
Spostrzeżenia meteorologiczne 
(podług obserwatoryum krakowskiego). 
Kraków, dnia 23 maja. 


| wezoraj | dziś dziś 


|g. 10 w.ig. 6 rano g. 2 pop. 


Ciśnienie powietrza 1743 6 mm 743 ma|742,4 mm 
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Warszawa, dnia 32/5. 
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AUGUST RACZYŃSKI 


Doma EankOwo:-Komisowy, Kartor wWynmiany 
w Krakowie. Rynek główny Nr. 42 Einiz A-R. 


Lwów, dnia 21/5. 
(Bes bieżącazo kupomn.) 


„ er. 1860 na 100 złr. 
z r 1564 bez ?/, całą 
zr. 1864 bez */, pół 


5% 


Obligacye kerony węgierskiej. 
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Telegramy „Nowej Reformy 


(Telegramy własne Nowej Reformy*.) 


Wiedeń, 23 maja. Przybył tu nowo mianowar 
ny poseł serbski Simie. Równocześnie przyje- 
chał także poseł austro-węgierski przy dworze 
serbskim w Belgradzie, gen. Thoemmel. 

Budapeszt. 23 maja. Spółka kapitalistów an- 
gielskich i niemieckich z kapitałem, wynoszącym 
l mil. funt. szter. zakłada ta bank handlowo- 
przemysłowy dla podniesienia przemysłu na Wo- 
grzech. 

Berna, 23 maja. W` szwajcarskich kołach u- 
rzędowych panuje przekonanie, że mocarstwa nie 
zgodzą się na propozycyę Belgii co do zawar- 
cia międzynarodowej konwencyi dla 
zwalczania anarchizmu. Główną prze- 
szkodę upatrują w tem, że w Anglii prawo 
przytułku dla emigrantów politycznych jest nie- 


Nr. 118 8 


jest spokój Zewnętrzny, występowanie z godno- 
ścią wobec świata i jedność wewnątrz krajn. 

Konstantynopol, 23 maja. Polit. Corresp. do- 
nosi z Konstantynopola, nie biorąc jednakże od- 
powiedzialności za tę wiadomość, że w Buju k- 
dere córka pierwszego dragomana rosyjskiego 
Iwanowa i jej guwernantka zostały zaczepione 
iobelżywie nagabywane przez czterech pijanych 
żołnierzy. Zołnierzy aresztowano. 

Bukareszt, 23 maja. Wczorajsza uroczystość 
narodowa odbyła się z wielką okazałością. Król 
z następcą tronu w przejeździe po ulicach byli 
wszędzie witani z wielką życzliwością. 

Sofia, 23 maja. Świeżo mianowany ajent buł- 
garski Dimitrow odjechał na posadę swoją w 
Belgradzie. 


Kurse telegraficzne. 
Na gierdzieo wiedeńskiej 


ograniczonem. Rząd związkowy znajduje, że naj- y RCM | eh w wal 
stosowniej będzie, by każde państwo na własną| dnia 23 maja 1890 roku. m. 
rękę działało w kierunku zwalezenia anarchizmu. |. | w. 

Paryż, 23 maja. Zwrócono tu powszechną u-| Zjednoczony dług w papierach . -| 89) — 
wagę na tę okoliczność, że z powodu odjazdu | Zjednoczony dług w srebrze 89 | 75 
prezydenta republiki, przybył na dworzec | Austryacka renta złota iE 110) 15 
kolejowy ambasador rosyjski, baron Mohren-|5% austryacka renta (marcowa 101) 05 
heim. Akcye banku austro-węgierskiego . 966 | — 

Paryż, 23 maja. Broszura Dreyfussa, wzywają- | Akcye kredytowe "E 3021 25 
ca do bezzwłocznej wojny z Niemcami, nie zna- | Londyn : 3 1174 30 
lazła nigdzie uznania. Wszyscy potępiają ją|Srebro . . . . . . . , —| — 
surowo. 20-to frankówki za sztukę 9] 39 

Rzym, 23 maja. W Genui uwięziono oficera | Dukaty austryackie . zt „tea | 55 
inżynieryi, który sprzedał Francyi plany forte- | Banknoty banku niemiec. za 100 m.|| 57 BTh 
czne. 


Petersburg, 23 maja. Genera? świty Pusz- 
kin i przyboczny adjutant cara Paszkow, wy- 
jechali do Odessy na powitanie włoskiego nastę- 
pey tronu. 


(Telegramy Biura korespondencyjnego.) 

Praga, 22 maja. W komisyi ugodowej oświad- 
czył Plener imieniem niemieckich posłów, że 
uważają wszystkie przedłożenia obecne i przy- 
szłe jako istotną część całości dzieła ugodowego. 
Zgadza się to zdaniem mowcy z załatwianiem | 
jednego przedłożeuia po drugiem. Zadaniem 
sejmu jest prędkie załatwienie projektów obecnie 
przedłożonych. Dalej oświadczył Plener, że po- 
słowie niemieccy obstają przy swoich zapałrywa- 
niach publicznie ogłoszonych i spodziewają się 
po przeciwnikach, że ściśle dotrzymają przyrze- 
czeń. Po tem oświadczeniu Plenera protesto- 
Trojan przeciw sankcyonowaniu przedło- 
ugodowych przed przyjęciem przez sejm 
wszystkich projektów, odnoszących się do ugody. 
Wbrew temu Schwarzenberg senior Rie- 
ger i Clammartinitz przyłączyli się do 
oświadczenia Plenera o uchwalaniu przedłożeń 
ugodowych w miarę ich wnoszenia. Przy głoso- 
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Trwały skutek leczniczy: W wypadkach bc- 
lesnego reumatyzmu w krzyżach, w ezłonkach i sta- 
wach, pedagry — nacierania Molla wódką francu- 
ską i solą wywierają zbawienny skutek, Cena fla- 
szki 90 ct. 

Codziennie rozsyła za pobraniem pocztowem A. 
MOLL, aptekarz i c. k. dostawca nadworay. Wie- 
deń, Tuchlłauben Nr. 9. Uprasza się w składach 
materyałów w apiekach i haudlach aa prowincji, 
żądać wyrażnie preparatów Molla z marką 0- 
chronną i podpisem. Główne składy w Galiezi 


waniu za odraczającym wnioskiem Młodocze- |SnAjduję się u firm podanych w ozęści iqnoratowej 


chów oświadczyli się Trojan, Kviczała 
Skarda i częściowo Fischera. Następne po- 
siedzenie w piątek. Zaproszono na nie namie- 
stnika. 


dzisiejszego numeru na ostatniej stronnicy. 


(207) 


D 


. 
Znany lekarz wymowy r 


Grac, 23 maja. W Gratweia obawiano się roz- Dr. med. Cożu w Wiedni 


ruchów robotniczych z powodu zawieszenia robo- 
ty w papierni. Wojsko kilkakrotnie rozpędziło 
przy pomocy bagnetów tłumy robotników, któ: 
rzy grozili zaburzeniami. 

Kralowe-dwór, 23 maja. W Semilu i okolicy 
zmowy robotników i bezrobocie zupełnie ustały. 
Wojsko odwołano. 

W okręgu Nuerszańskim zupełny spokój. 

Buda-Peszt. 23 maja. W Izbie poselskiej to- 
czyły się w dalszym ciągu obrady nad projektem 
do ustawy o swojszczyźnie. Stefan Tisza i hr. 
Albert Apponyi przemawiali przeciwko projekto- 
wi. Mowy te przyjęła większość życzliwie. 

Bamberg, 23 maja. Tutejszy arcybiskup umarł. 


zajmuje się od lat 18 leczeniem zająkliwości, 
moty i złego wymawiania, oraz podobnych błędów 
w wymowie i osiągnął podczas swej praktyki le- 
karskiej bardzo pomyślne rezultaty. 1167 


Zawroty, uderzenia krwi do głowy i piersi, bi- 
cie serca, uczucie bojaźni, są po większej części 
skutkami nieregnlarnego trawienia, których to przy- 
padłości można się najszybciej, najpewniej i najzko- 
śniej pozbyć z4 pomocą użycia prawdziwych, 
w aptekach do nabycia pu 70 ct. pudełko pigułek 
szwajcarskich aptekarza Ryszarda Brandła, ozna- 


Paryż, 23 aaja. Izba deputowanych odrzu cei-| Sz0nych białym krzyżem na czerwonem polu 


ła 347 gł przeciw 189 znany projekt do 
nowej ustawy prasowej, wniesiony przez 
senatora Barthe i jak wiadomo przyjęty przez 
senat. 


Londyn, 23 maja. Na wczorajszem posiedze= 
nia Izby gmin podczas rozprawy nad budżetem 
sekretarz stanu Fergusson sprzeciwił się 
otwarciu dyskusyi nad układami Anglii z Niem- 
cami w sprawie kolonij afrykańskich — i oświad- 
czył, że Anglia powinna uznawać usiłowania in- 
nych państw, — zastrzegając sobie własne pra- 
wa i interesa. Rokowania odbywały się w uspo- 
sobieniu życzliwem, z zaufaniem i uszanowaniem 
wzajemnem. 


Londyn. 25 maja. Lord Salisbury oświad- pi 


czył na bankiecie, że pomijając wypadki w Afry- 
ce, nigdy widoki 
jak w chwili obecnej. 

Avignon, 23 maja. Na uczcie w mowie toasto 
wej prezydent Carnot przypomniał mowy depu- 
wanych Avignonu z roku 1870, zapewniał, że 


Francya zdecydowaną jest zawsze do obrony |y sekand 


swego stanowiska, jako mocarstwo pierwszorzę- 
dne i nie zbaczać z drogi postępu, wolności: 
i sprawiedliwości społecznej. Do tego potrzebny 
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Jako ieczenie wstępne przed kapleliami w 
Marientadzie, lub w innych tego rodzaju kąpie- 
łach w ogóle przeciw otyłości i jej skutkom jak 
duszności, senności, przeszkodom w krążeniu krwi, 
skłonności dô udarów mózgowych, najgoręcej polecić 
można radcy cesar. dr. Schiindler-Barnaym Marien- 
badzkie pigułki redukcyjne, pewne w skutkach, Do 
nabycia w aptekach. 


Dr. Antoni Krokiewicz 


asystent Uniwersytetu Jagielloń- 
skiego, 


pokojowe nie były pomyślniejsze | ordynuje w zakresie chorób wewnętrznych 


©! 3—4 po peł. 1115-0 


Dr. Kazimierz Kruszyński 
aryusz szpitali wiedeńskich, ordynuje potząwazy 
od dnia I Czerwoa (1090 1-2) 
w kzowawwaioy. 
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ksi (ae 4 na 40 A w. a. s 19 50 Banknoty wioskia 1 . . 18 sztakęj 46 30] 43% 40 
zer wonege Krzyża anetr" maa* 10*h< sk ni Ruble papierowe . „ za 100 satuki134 454434 75 
Czerw. Krzyża węgierskie na 5 złr. w. a.! 12 12 49 
Rudolfa . . . . . . na ÍN zdr, w s. 20 —| 20 50° | 
Stanisławowskie . na 20 słr. w. +. 37 —! 29 —t 


Kupuje i sprzedaje, tak na rachunek własny, jak i w drodze komisowej: papiery państwowe, akce, listy zastawne, losy, monety, oraz inne 
walory, eskontuje i realizuje wylosowane efekta i kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wszystkich znaczniejszych miastach 
w kuwstryi i zegranieą; przyjmuje zlecenia giełdowe, wykonywująć takowe spiesznie, pod najkorzystniejszemi warunkami 


uanikawe rięcania zzrewincyi załatwia tulę odwrotną pocztą. 


4 Nr. 118. 


NOWA REFORMA. 


Podziękowanie. 


Wielmożnemu Panu IDrowi 
Ludwikowi Sehneidero= 
wi, lekarzowi szpitala św. Łazarza, 
za wyratowanie z bardzo ciężkiej 
i niebezpiecznej choroby synka na- 
szego, za umiejętną, gorliwą, peł- 
ną poświęcenia, a przytem bezin- 
teresowną pomoc lekarską składa- 
my na tej drodze serdeczne „Bóg 
zapłać. * 1281 1 


Aleksandra i Walery Rogowscy, 
Ekspedytorka i telegrafistka 


posznknje umieszczenia za skromnem wynagro- 
dzeniem. — Adres: Anua S. Nr. 1293 do 
Admin. „N. Reformy“. 1293 t 3 


Ładny folwark 


w pięknej zdrowej okolicy, 2 miłe od >< 


Krakowa, 43 morgów obszaru, budynki 


murowane w jak najlepszym stanie, z za- | 8 


siewami , jakoteż inwentarzem żywym i 
martwym, jest de sprzedania. 
Bliższa wiadomość: Wna Olga lnicka, 

Kraków, ulica Czarnowiejska, L. 6, 

! piętro. 1294 1 3 


Fabryka sztucznych nawozów 


Edwarda Jędrzejowicza i Spółki 


1288 w Białej pod Rseszowem 13 
ma zawsze na składzie gotową na sprzedaż 


Mąkę kościaną parowaną i zaprawioną. 
Kamienica 


nowa, dwupiętrowa , o 4 oknach frontowych, z 
dowhodem do 2006 ałr., poirzebny kapitał do 
kupna 17.000 złr, zaras do sprzedania 
lub zamiany na felwark dobrze sag0- 
spodarowany, w cenie około 30000 złr. 

Zgłeszenia przyjmuje Agencya L Krasnskiego, 
Mały Rynek, L. 6, Kraków, poleca zarazem ma- 
jątki w Galicyi i Królestwie, realnośei, kamie- 
niee , wille z ogrodami, siemią 14, 15, 28, 33, 
43 morgów mających, młyny, fabryki do knpna 
i sprzedaży. 1295 1 3 


Mieszkanie letnie 


pod Bielanami 
(przedtem Wgo Armółowicza), o 6 ubi- 
kacyach i lodowni, przy samym trakcie 
i lesie, jest do wynajęcia w całości lub 
częściowo. Bliższa wiadomość u p. Edwar- 
da Pławińskiego w Bielanach. 1296 1 3 


Dra Fr. LENGIELA 
Balsam 
brzezowy. 


< Jak sam sok roślin- 
ny, płynący z brzozy, 
ajeli pień przebije- 
my, znanym jest od 
nispamiętn. czasów, 
|| jako najlepszy środek 
upiększający ; jeżeli 
jednak sok ten wedle 
przepisu wynalazcy 
sostanie pr zyrządze- 
nym w drodze chemi- 
cznej na balsam, wte- 
dy nabiera prawie eudownego skutku. 
Jeżeli posmarujemy wieczorem twarz 
lub inne ezęści ciała tym sokiem, te już 
na drugi dzień odpada prawie 
nieznacznie łupież ze skóry, 
która przez to staje się bie- 
lutką i delikatną. 117 110 
Balsam ten wygładza zmarszczki i blizny 
z ospy pozostałe ma twarzy i nadaje jej mło- 
docianą barwę ; cerze przywraca białość, de- 
likatność i świeżość, usuwa w bardzo krótkim 
ezasie piegi, plamy wątrobiane, czerwoność 
nosa, prysaczki i wszelkie inne nieszystości 
eery. Cena słoika z Opisem użycia złr. 1-56. 
Dra Fryd. Lenglela mydłe Beuzoe, naj- 
przyjemniejsze i najlepsze mydło dla skó- 
ry, własnego wyrobu, 1 sztuka 60 cent. 
Do nabycia w Krakowie w apt. W. Redyka, 
we Lwowie w apt. Z. Rnekera, w Czer- 
nlowcach w apt. J. olichowssiego. 
Zamówienia pocztą uskutecznia W. 
Hienn, Wien, X. 


ZAKŁAD RYSOWNICZY 
Artystyomno-Przemysłowy 


odznaczony listem pochwalnem 


MARYI YIŚNIEYSKIEJ 


w Krakowie 1073 7 0 


ulica Deminikanska, L. l. il piętro, 
w domu WW. 00. Dominikanów, 
dostarcza vzdobnych monogramów, liter poje- 
dynczycb i deseni różnej wielkości do haftowa- 
nia bielizny, ubrań damskich , robót galanteryj- 
nych i kościelnych. Rysunek wykonywa Z wszel- 
ką dokładnością według Monachijskich wzorow 
stylowych lub z własnego pomysłu, na batyście, 
atłasie, aksamicie, suknie, skórze, drzewie i ko- 
ści. Desenie te rysowane lub drukowane służyć 
mogą ua pasy do mebli, portiery, firanki, ser- 
wety, poduszki, etażerki itp. 

Panienki do nauki nabywać mogą desenie do 
haftu weneckiego, aplikacyj, dżetn, ściegów Hol- 
beina itp. Bieliznę do hotelów i wszelkich za- 
kładów drukuję niewypieralnemi farbami. 


Ceny umiarkowane. 


UW/Zirnza 
do wody i na wycieczki, lekkie, natu- 
raine, czyste, (Qedeubkurgskie i węgier- 
skie, butelka 35, 40, 50, 60, 75 cent., lub na 
litry, poleca handel pod firmą 
Jan Strycharski 


Kraków, ul. Długa, 4. 1266 3 5 


Piótna korczyńskie 


» poleca 1218 4 6 
pierwsza krajowa fabryka tkacka 


w Korczynie koło Krosna. 


Skład w Krakowie ulica Sławko- 
wska, L. 1, dom 4. p. Helelowej. 
Cenniki | próbki na żądanie opła tnie. 


Z drukarni Zwiąskowej w Krakowie. 


Obrazy olejne, Sztychy i Fotografio 
Akwarelodruki angielskie, francuskie i niemieckie, 
Olecdruki i litografe różnej wielkości i wielki wybór, 


również własnego nakładu 
Album Krakowa, Kościuszko, Poniatowki, Sobieski, 
Czarniecki i Wjazd Cesarza do Krakowa 


połecają 


KUTRZERA « MURCZYŃSKI 


Magazyn towarów artystycznych i dzieł sztuki w Krakowie, 643 11 o 


litrzymujemy główną agencyę Zjednoczonego Towarzystwa Sztuk pięknych 
w Krakowie, którego akcye na spłaty miesięczne sprzedajemy. 


Oprawy obrazów uskuteczniamy w najkrótszym czasie. 
KESESER ASKA OSK CHE 


SWOSZOWICE | 


pod. EraxzLo©wera 


zakład kąpielowo-=leczniczy. | 


Jedua z najsilniejszych wód siąrczanych 

z przewążaującą ilością soli wapniowych i sodowych. 

Wskazane: w gośćcu stawowym, mięśniowym, dnie, zołzach, kile, owrzodze- 
niach, obrzękach zołzowych i kiłowych, w krzywicy, nerwobólach, porażeniach, pozosta- 
ję łościach po ranach postrzałowych i ciętych , po złamaniach kości, w zesztywnieniach 
stawów, otyłości, w bardzo wielu chorobach skórnych, jakoteż w chorobach, polegających 
H na utrudnionym odpływie i przemianie krwi, w chorobach kobiecyeh. 

Kąpiele ciarczane wodne | mułowe, leczenie elektrycznośaią i mięsieniem , wody 
mineralne krajowe | zagraniczne. 


Lekarz zdrojowy Dr. Antoni Filimowski. 


Stacya kolel transwersalnej, 6 kilometrów od Krakowa, poczta I telegraf w miejscu. 
Komunikacya pomiedzy Krakowem a Śwoszowicami odbywa > 
się 9 razy dziennie koleją, nadto 2 razy omnibusem. j 
Początek sezonun 0d 25 maja dio końca września. 
M Mieszkania umeblowane wynajmuje i wszelkich wyjaśnień udziela 
W 1232 3 6 Zarząd kąpielowy w Swoszowicach. 


roszki Seidlickie. 


Tylko prawdziwe, 


jeżeli na etykiecie każdego pu- 
dełka wydrukowany jest orzeł 
i firma A. Moii. 
Trwały i pewny skutek tych 
proszków w najuporczywszych 
cierpieniach żolądka i trzewiów 
brzusznych, kurezach żołądka, 
zatlegmieniu , zgadza i chroni- 
cznem zaparciu stolca, w cier- 
pieniach wątroby, zastojach , 
rwie i hemoroidach, w najroz- 
maitszych chorobach kobiecych, 
zapewnił od wielu lat tym pro 
szkom obszerne wzięcie. 


SG” Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. eS 
Cena zupieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. w. a. 


U 
(A 


OSTRZEŻENIE, 


Wódka francuska i sól Molla 


Jako wcieranie do skutecznego opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bolów 
członków i sparalizowań, bólu głowy, nszów i zębów; jako kompresy we wszelkich skaleczeniach 
ranach, zapaleniach i wrzodach. Wewnęirznie z wodą zmieszana w nagłej słabości, wymio 


tach, kolkach i rozwolnienin. — Flaszka z dokładnym opisem 90 centów. 
pE Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest marką ochron- ae | 
i ną A. MOLLA i zamknięte plomba ołowianą A. MOLL. 
QE RANOWY M. KROHN & Co. 
w Bergen (w Norwegii). 
Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych i płuc, 
przeciw skrofułom, wysypkom skórnym, chorobach gruczołów, tudzież dla 
poprawienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci. 808 21 62 
Ze wszyatkich w handlach zuajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. 
Flaszka z opisem ażycia kosztuje 1 złr. w. a. 
RLN c LZ KZ O OZ Z ADA o)DL.J e A 
Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlauben. 
e zł m tti o l M m nm 
Uprasza się P. T. Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA i li tylko 
te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem. 
Składy utrzymują w KRAKOWIE aptekarza : W. Redyk, J. Sied ecki, F. Gralewski , K. Wisz- 
niewski, handie : St. Feintuch, M. Jawornicki; w BIAŁY E., Keler, apt; w BRODACH M. Kulak, W, 
Landesberz, apt; w GURAHUMORA R. Botezat, apt; w JAROSŁAWIU J. Wisłocki, apt., i J. Rohm, 
apt; w KOŁOMYI J. Sidorowicz, apt.; we LWOWIE J. Beiser, apt., S. Rucker, tpt.; w NOWYM SĄCZU 
W. Filipek, apt., i Kosterkiewicz wdowa; w NOWYM TARGU C. Laur; w PRZEMYŚŁU F, Nahlik. 
apt; w RZESZOWIE A. Karpiński, apt., C. Schaitter i Sp., W. Schaitter i Sp; w SOKALU E. Wy- 
soczański, apti w STANISŁAWOWIE Ant. Strzemecki, apt; w TARNOPOLU F. Jamrogiewicz, 8Pt.; 
w TARNOWIE W. Mildner i Spóika, F. Leszczyński, H. Wierzycki , St. Pawłowski, apt., T. Scharf; 
w ULANOWIE J. Wroński, apt. 


WYNALAZEK podziwu godny! 


przeciw osłabieniu. 


Dla MężczYvzn! 


C. k. wyłącznie upr elektro-magnetyczna plyta. 


Dr. Borsodi. 


Patentowana w Austro-Węgrzech i zagranicą. — Premiowana zła. 
tym medalem w Paryżu 1889. — Premiowina srebrnym medalem 
w Brukseli r. 1888. — Premiowana wielkim urebrnym medalem 
w Genewie 1889. — Dypleomowana przez Towarzystwo medyczne 
Franeył i przez Towarzystwo zdrowia publicznego w Paryżu. 

Dra Borzocdciego o.k. upiz. elektro- metalowa płyta, wypróbowana i pre- 
miowana, usuwa stan osłabienia, wzmacniając uśpione nerwy i odmładzające takowe. Przy- 
rząd jest bardzo zmyślny, a samo niespostrzeżone noszenie takowego na ciele wystarcza dla 


osiągnięcia skutku. 1057 3 6 
Dr. BORSODI, 


wien, I. Wallflischeaaase, Nro 8. 
Broszury objaśniające na żądanie darmo. 


Mam zaszczyt donieść Szan. P. T. Publiczności, iż moją 


PRAGOWNIĘ RZEABIARSKOKAMIENIARSKA 


istniejącą od roku 1861, przeniosłem 


na ulicę św. Jana, do domu Wielm. Pareńskiej. 


Zakład mój zaopatrzony jest w wielki wybór gotowych 


NAGRROBIL OW 


z płaskowca, marmuru, labradoru i granitu, które 


sprzedaję po cenach znacznie zniżonych, a także a spłatę ratami. 
Wykonywam wszelkie roboty budowiane i architektoniczne. 
Również wyrabia się posadzki marmurowe różucgo gatun- 
ku, jakoteż stoły z marmuru kararyjskiego, St. Anna itp. 
Zwraca się uwagę na wyraźny adres pracowni: 
Fabian ELoOchstim. 


940 12 16 W Krakowie, ulica św. Jana, dom Wielm. Pareńskiej. 


Dla eleganckiego świata 


jest jedynym najpewniejszym środkiem dła pielęgnowania ust i zębów 
c. i k. uprzyw. specyalne mydło „„Puritas (medal złoty Londyn 1862) 
cesar. lekarza przyb. meks. Dra C. M. Fabera w Wiedniu, Bauernmarkt, 3. 

Skład we wszystkich aptekach, drogueryach i składach perfumeryj. 3 7 18 


IELK A 


od 14 maja do 15 października | 


od 10 rano do [0 wieczór. | 


Kraków, 24 Maja 1890. 


YSTAWA KEDEW 
rolniczo-leśnej sztuki i przemysłu mym sfęeeT 4 


Świetne kaskady — Park i Rotunda. | 


Wieczorem oświetlenie elektryczne. 


Rotunda 


1200 4 10 


IF Wstęp 40 Ot. — W niedziele i święta 30. — Dzieci płacą 20. "TT 


- [EJ © Z © 
Czytajcie i dziwcie się! 

Skutkiem zastanowienia pracy w pewnej wielkiej fabryce zegarków kie- 
szonkowych, której jestem jedynym zastępcą , zostałem upoważniony wys rzedać 
za każdą cenę cały zapas doskonałych 1160 2 3 
zegarków kieszonkowych. 
ir 3Ą i dlatego sprzedaję od dziś dobrze idący, piękny zegarek kieszon- 
gó kowy, w kopercie z initowanego złota za bezcen, tj. 2 ztr. 80 
z | kjjeemtów, a oprócz tego każdy zamawiający, powołujący się na niniejsze ogło- 


S Aei J szenie, otrzyma do każdego zegarka przepyszny, dobrze pozłacany łańcu- 
LOAF rzek z klamerką. Do nabycia za pobraniem przez Wiedeński skład koml- 
= sowy S. BLODEK, Wien, II., Schreigasse. Nr. 9/NR. 


MB. Towar, który się nie podoba, przyjmuje się france napowrót bez przeszkody. 


Wszystkie techniczne artykuły 


potrzebne dla 


młynów, gorzelń, browarów, tartaków, kopalń nafty i t. p. 


poleca 358 15 48 
skład maszyn, rur, narzędzi i materyałów 


H. Ochmanna w Krośnie. 
M eIE£OLAR. 


Nim uzyskam pozwolenie odnośnych władz na urządzenie stacyi telefoni- 
cznej, łączącej moją fabrykę ze środkiem miasta, umieściłem tymczasowo dla wy 
gody P. T. Odbiorców w handlu Wgo Pana 

J. F. Fischera, linia A—R, książkę, 
w której możaa wszelkie zlecenia, zapytania i żądania wpisywać. Trzy 
razy dziennie książka ta będzie kursować do mojego biura i zamówienia, jakoteż 
odpowiedzi na zapytania załatwiać się będą natychmiastowo. Jestto obliszone na 
drobniejsze, niecierpiące zwłoki zamówienia. przy większych proszę uprzejmie o za 
wezwanie do porozumienia się ustnego. Lokal otwarty od 6'/, rano do 10 wieczór. 


M. Zieleniewski, 
Fabryka wyrobów betonowych , Biuro i skład wszech potrzeb technicznych 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


1264 3 4 


w Krakowie, Grzegórzki, L. 23. 


O. x. upzrz. 


PASY FRZEPUKLINOWE 


bez sprężyn wewnętrznych 


z obracalnemi sureżnami „Pelotten“, 


Tę całkiem mową koustrukcyę mogę z całą 
sumiennością każdemu cierpiącemu na rupturę, 
czy to zastarzałą czy świeżą, nawet ciężko pra- 
cującym jak najgoręcej polecić, gdyż pasy te 
bez najmniejszej trudności dzień i noe nosić mo- 
żna z najlep. skutkiem. Pisemne uznania powag 
lekarskich mogą być przez każdego przejrzane. 

Podania miary : 

. Objętość (w cm.) hioder. 

. na której stronie przepu- 
klina, uuprawu, lewo Inb 
po ubu stronach. 

8. Wialkeść mniej więcej 
przepukliny, np. goaie- 
go, kurzego jaja, alto 
pięści i t. p. 

Jsadnostronny azt. złr. 5.50 

Dwastronny za azt, złr. 10. 


zastosowania darmo. 


illustrowane wskazówki 


Pasy przepuklinowe na pępek 


bez sprężyn. 

Pasek ten , z powodu swej elastyczności nogi 
się wygodnie, lekko, nie utrudnia żadnej pracy, 
nie potrzebuje być na noe zdejnowany, a sku- 
tek jest poręczony, gdyż przylega dobrze do ciała 
tak, że usunięcie się z przepukliny jest niemożliwe. 
Padunie miary : 

. Objętość w etm, 
ciała w okolicy 
pępka. ' 

. Wielkość mniej 
więcej przepukli- 
ny, np. orzecha 
włoskiego , 
kurzego itp. 

3. Czy przepuklina 
występuje luh nia. — Dla dzieci sztuka 2 do 3 złr., dla do- 

dorosłych 5 da 7 złr. 

„ Dla starszych korpulentnych pań polecam mo- 

je znakomite pasy brzuszne z sprężynami pelo- 

ten, które jak najtaniej policzam. 1148 3 20 


Żylaki, guzy 

oraz x 
nabrzmiałości nóg 
znikają przy użyciu moich 
la angielskich pończoch 
gumowych każd. wielkości. 


Aż do kolan szt 3—4 zł 
Po nad kolano „ 4—6 zł. 
AŻ do uda „ 6—8 zł. 
Kawałki na łydki, uda i 
kołana , jakoteż skarpetki 
za sztukę od 1 75 do 2:50. 

Utrzymuje także na skła - 
dzie wszelkie dla pielęgno 
wania chorych potrzebne 
przybory, jakoteż wszelzie 
artykuły francuskich towa- 
rów gumowych. 


0. Neupert Nachfolger, 


Randagen-Fabrik, 
Wien, I., Graben, 29, (im Hof). 


Przesyłki szybko za załiczką. 


Biżuterye 


francuskie dla Pań i Panów, bro- 
szki, bransolety, szpilki, spinki, łań- 
cuszki do zegarków 
poleca po bardzo tanich cenach 


MAGAZYN 2520 


„AU BON MARCHÉ“ 
FILIPA EILE 


Kraków, ul. Grodzka, 6. 
Dom murowany 


parterowy, z ogrodem, przy (irzegórz- 
kach Nr. 12, do sprzedania. 
Wiadomość tamże. 


= 


LZ) 


jaja 


Pessa Ogniotrwale 
A 34 150 żelazne 1181 
CP KASETKI 


do przyszrubowania, oraz 
używane i nowe 
ogniotrwałe 


rsd 
zi 


ni: 

| gorrrzq || 

he ii 

| ra 
« 


najtaniej u 
s. Berger 
Wien, Braunerstrasse l0. 


SKŁAD 
Nasion i Herbaty 


w Krakowie 


przy ulicy Sławkowskiej, L. 10, 
naprzeciw „Grand Hotelu" 

poleca: Buraki pastewne Mamoth czer- 
wone i żółte, Erfurckie fiaszowate, 
żółte, Marchew białą , olbrzymią, Lu- 
cerną francuską, Koniczynę białą i czer- 
woną, Nasiona traw łąkowych i gazo- 
nowych, Wykę, oraz Koński ząb 
amerykański po I5 złr. 50 centów 

za 100 kiło. 1125 4 5 


Z powodu objęcia 


RESTAURACII 


w Ogrodzie Strzeleckim 


w lokalu moim przy ul. Sławkow- 
skiej, dom Wgo l.enerta, IL. 6, I pie- 
tro. od dnia 1_maja wydaje się tylko 


obiad 
zaś Smiadania i kolacye w 
Ogrodzie Strzeleckim. 
W ogrodzie polecam: młeko kwaśne i 
słodkie, kawę wyborną i ohieb wiejski 
z masłem. 


Wina oryginalne w doborowych gatun- 
kach sprowadzane bezpośrednio. 


Piwo J. A. Johna Synów. 
Woly mineralne. 
Bilard i kręgielnia. 
1176 4 8 Józefa Horn. 


Dla Gukierń, Hoteli, Aptek 


i każdego domu, na wystawie Wiedeńskiej 
Pszczelniczej w r. 1882 dyplomem honorowym 


odznaczony wyborny 463 13 26 


Miód różany 


w puszkach po 5 kilo za I kilo 50 cent. pu- 
szka 30 ct., również najlepszy miód plastrach 
w drewn. paczkach od 2 kilo wyżej, kilo p» 
70 et. z opak., poleca za zaliczką lub przysła, 
niem pieniędzy Feac=my Dolenec- 
handlarz miodu, w Laibach. 

Dla pp. Pszezolarzy, Knpców i Piernikarzy 
miód karmowy, miód gładki w baryłkach po 60 
kilo i w szafach po 40 i 20 kilo jak najtaniej 


Fabryka mydła 


w pełnym ruchu, dobrze się rentująca, w jednem 
z większych miast Galic,i, tuż przy kolei, przed 
laty 10 założona, jest pod korzystucmi 
warunkami zaraz do odstąpienia. 

Bliższej wiadomości udzieli Jan Strychar= 


1247 2 3]|ski, Kraków, ul. Długa, 4. 1207 2 3 


NW/ ina 
KVokajske-Hegyalajskie 
czyste pod gwarancyą, jak nójtaniej u 

EL. KLEINA. 


Hurtownika win w Koszycach 
(Kaschau Ungarn). 760 64 0 
Cenniki opłatnie. 


A Maryazelskie 
Krople Zolądkowe 


znakomicie działające 
na wszelkiege rodzaju choroby 
żołądka. 


Niezrownane przy braku ape- 
tytn, słahości żołądka, wzdęciach, 
kwaśnem odbijanin, kolkach, 
katarach, żołądkowych, zgagach, 
O tóltacce, obmierzłości i wymio- 
jj tach, bólach głowy (Jełali te 
pochodzą z łołądka), kurczach, 
zatwardzeniach, przeładowaniu 
łołądka potrawami í napojami. 
Cana jednej flaszki wraz z przepizem 
40 ct, ptsónej 70 cant. Główny 
Marka ochronna. skżad w aptece Karala Brady w 
Kromieryłu (Kremsier) na Morawie w Austryl. 

„Ostrzeżenie! Prawdziwe Maryacelskie krople 
żołądkowe bywają częstokroć fałszowane i naslado- 
wane. W dowód prawdziwości tych kropli powinna 
kaida flaszka być owinięta w opakowanie czerwone, 
zaopatrzona pawyżaj umieszczonym znakiam ochrenym, 
a przy każdej faszcze znajdować się powinien przepia 
używania kropli z wzmianką, że drukowany jest w 
drukarni H. Guska w Kremiaryłu (Kremsier). 


s Od lat wiel - 
Maryazelskie lepszym skntki > EN: 
a ag o Vene Pray "TE 

sla- 

piguiki diina itegóżwwaadć 


przeczyszcza jące. palet, uwas, a por 
* boczną markę ochronną i 
odpis aptekarza K. Brady w Kromieryżu. Cena 
iega pudełka 20 ct., rulony po 6 pud. 1 złr. Za 
poprzedniem nadesłaniem nalałytości kosztuje 1 rulon 
zir. 1.20, 2 rulony złe. 2.20, 3 rulony złr. 3.20 opłatnie. 
Maryacelskie krople żołądkowe i maryacelskie 
pigułki przeczyszczające nie są żadnym środkiem 
tajemniczym. Częsci składowe tychże są przy każdej 
faszce lu saae w apiale użycia wymieniane. @ 
© Prawdziwa Mnryacelakie krapia lub pigułki są do 
nabyela w 


Krakowie w aptekach W. Redyka, F. Gralewskie- 
go, P. Krokiewieza, J.. Rosnera, F. Sohiorajskie- 
o, E. Stockmara, J. Tranozyńskiego spadkob., 
Ẹ Wiszniewskiego; w Andrychowie apt. A. 
Mirronowicza, w Booha! w apt. M. Gw'ty; w 
w Chrz: sowie w apt. Sporysza; Dobczycnoh 
w apt. J. Bilińskiego; w Kentach w apt. E. 
Sokalskiego; w Limanowy w apt. W. A. Zu- 
brzyeki; w Lipniku w apt. A, Fuchsa; w My- 
ślenicach w apt. W. uUumińskiego w Niepoło- 
mioaoh w apt. J. Tichy w Suchy w apt. K. Czer- 
nieki-go; w Wlamowicach w apt. Fr. Schnei- 
dra: w Wiellozoe w aptece R. Mieczińskiego, 
w Zakopanem w apt. Ferd. Tabeau; w Zywon 
w aptece Graffa i Herdliczki, jak również w 
wielu aptekach w Galioyi. 904 7 26 


Osoba 


24 lat licząca, panna, z Poznańskiego , 
poszukuje miejsca do gospodarstwa od 


l lipca. Adres: M. Tarnowska, Ledni- 
ca Dolna, L. 42. 1261 2 2 
do handlu papierowego, jest 


U czeńi potrzebny.— Zamiejscowi 
mają pierwsze: stwo. 

Wiadomość w drukarni A. Koziąń- 
kiego i Sp. w Podgórzu. 1237 2 3 


Farby fasadowe 


w 36 kolorach 


wyrobu Karola Kronsteinera w Wiednin. 


Wyłączny skład na Galicyę posiada 


W. Krzysztofowicz 
Kraków, Rynek, L. 37. 1078 7 0 


2000 do 3000 złr. 


bez żadnego ryzyka i bez wkłada 
kapitału, rocznie, rzeczywiscie móżoa zaro- 
bić, ofiaruje się: gospodarzom, sekretarzom, ku- 
psom, agentom, w ogólności wszystkim, którzy 
mają szersze koła znajomych, przez przyjęcie bar- 
dzo rentownego zastępstwa. Zapytania neleży uto- 
sować w niemieckim języku pod znakiem „Merour“ 
do Expedycyi anonsów J. Danmeberg , Wien, I, 

Kumpfgasee, 7. 1205 4 5 


Rower 


Apollo = Coventry, augielskiego wyrobu 
bezpieczny bicykl, prawie nowy, za 150 złr. 
gotówki, (kosztował 400 złr.) do naby- 
cią u Stanisława Wojciechowskiego 

w IDembicy. 1260 2 2 


- Panna, Niemka, 


z zacnej rodziny, z dobremi poleceniami, 
poszukuje miejsca jako bona. 
Zgłoszenia uprasza pod 0. H. do Adm. 


„N. Reformy*, lub poste rest. Kraków. 
1265 2 3 


. Dom 
komisowy i spedycyjny w Jaśle 


poszukuje 


pomocnika biurowego 


z odbytą praktyką w zakładzie przemy- 

słowym lub baudlowym, z zupełną zna- 

jomością języka polskiego i niemieckiego 
i pięknen pismem. 

Oferty przyjmuje powyższa firma do 

końca maja b. r. 1221 3 3 


Ekonom 


37 lat, z praktyką 15-letnią, poszukuje posady 
od 1 lipea na ordynaryę lub na stół, za skro- 
mnem wynagrodzeniem. 

Wiadomość ul. św. Jana, L. 13, pod lit. S. w. 

u Graczyńskiej. 12556 2 2 

nasienie Quedlin- 


Buraków pastewnych gasnie Quedliu- 


pewne, w gatunkach: Oberudorfskie , Leutowi- 
okie, Mammuth i fiaszowate 1 kilo po 60 
cent, poleca J. Bulsiewicz, Skład na- 
sion w Bochni. 876 7 8 


„FARBY 


do 


wszelkich użytków 


tanie i dobre 


u Alojzego Hübnera LWÓW, wita fame Ludwita L 13 


Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski. 


Ja EÓŻ"T U m 


ód a ion mma" M. ar lima = 


